
LLUJII I I I I IH IH II  l l l l im i l l

N i g d y  w ię c e j
faszyzm u

i w o l n y !
Uroczystości w Sztutow ie

Ta sama brama, na której 
widniał prawie sielankowy 
napis „Waldlager-Stutthof“ . 
ta sama wykładana kostką 
ulica wjazdowa prowadząca 
w głąb hitlerowskiego obozu 
zagłady, te same piece kre- 
matoryjree, które jeszcze 11 
lat temu dymiły znacząc na 
tle nieba ponure widmo 
śmierci.

120 tysięcy ludzi przeszło 
przez ten niewinny z nazwy 
„Obóz leśny — w Stuttho- 
fie“, ludzi, z których 65.000 
nigdy nie ujrzało już wol­
ności.

Obudziły się wspomnienia 
tamtych koszmarnych dni u 
tych wszystkich, którzy przy 
byli tu wczoraj złożyć hołd 
pamięci męczenników hitle­
rowskiego bestialstwa. Byli 
to dawni więźniowie Stuttho 
fu, delegacje byłych więż-

ku Radzieckiego i Czechosło 
wacji, którzy oddali tu swe 
życie za świętą sprawę wol 
ności i niepodległości, za 
sprawę godności człowieka i 
pokoju między narodami.

Następnie zabrał glos 
przedstawiciel byłych więź­
niów duńskich, Frode Toft.

— Nazwa Stutthof — po­
wiedział on — podobnie jak 
Oświęcim, Majdanek, Ora­
nienburg i Bergen-Belsen, 
na zawsze wyryły się w na­
szej pamięci. Naszym obo­
wiązkiem jest przekazywać 
straszliwą prawdę o tych 
obozach wszystkim narodom 
świata, mobilizować je do 
walki o pokój i szczęście 
ludzkości. Składając hołd 
pamięci poległych tu współ­
towarzyszy pragniemy złożyć 
uroczyste ślubowanie, że bę­
dziemy prowadzić walkę o

Proletariusza 
wszystkich krajów 
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MINISTROWIE
czterech mocarstw 
zakończyli dyskusję

nad problemem

rozbrojenia

Grupa Szwedów i Norwegów, 
czas zwiedzania stoczni.

niów z Norwegii i Danii oraz 
społeczeństwa Wybrzeża.

Około godz. 12 do zebra­
nych na terenie dawnego kre 
matorium uczestników uro­
czystości przemówił były 
więzień Stutthofu Aleksan­
der Arendt.

— Z serdecznym bólem — 
powiedział ob. Arendt — 
wspominamy dziś współtowa 
rzyszy walk z faszyzmem hi­
tlerowskim, szlachetnych pa­
triotów z Polski, Danii. Nor 
wegii, Belgii, Francji, Zwiąż

S. Ramos
pełni obowiązki
p re zy d e n ta

Brazylii
Nowy JORK PAP. Agen­

cja Associated Press dono­
sząc o wydarzeniach w Rio 
de Janeiro, stwierdza, że 
stojący na czele wojsk bra­
zylijskich gen. Teixeira Lott 
usunął pełniącego czasowo 
obowiązki prezydenta Car­
iosa Luza, ponieważ odmó­
wił przedsięwzięcia odpo­
wiednich środków przeciw 
pułkownikowi Mamadzie, 
który wystąpił z pogróżkami, 
iż przeszkodzi przy pomocy 
zamachu stanu w objęciu sta 
nowiska prezydenta Brazylii 
przez Juscelino Kubiceka.

Na pospiesznie zwołanym 
posiedzeniu obu izb parla­
mentu brazylijskiego uchwa 
łono większością głosów po­
wierzyć stanowisko p. o. pre 
zydenta państwa S. Ramo- 
sowi, wiceprzewodniczącemu 
senatu.

Pierwszym krokiem nowe 
go prezydenta Brazylii było 
udzielenie dymisji ministrom 
marynarki i lotnictwa, któ­
rzy występowali przeciwko 
objęciu stanowiska prezyden 
ta Brazylii przez Juscelino 
Kubiceka.

Carlos Luz, który dotych­
czas zastępczo pełni! funkcję 
prezydenta, 11 bm. opuścił 
Brazylię udając się w nie­
znanym kierunku na krążow 
fiiku ..Almirante Parosso".

b. więźniów Stutthofu, pod
Fot. Z. Kosy car z

ideały, na które wskazywał 
wielki poeta i patriota nor­
weski Nordahl Grieg, pole­
gły w walce przeciwko hitle 
ryzmowi.

Kolejnym mówcą był Nor 
weg, Kristian Ostensving. 
— My, Norwegowie — mó­
wił on — jesteśmy dumni, że 
razem z polskimi braćmi i 
siostrami walczyliśmy prze­
ciwko wspólnemu wrogowi 
o wspólne zwycięstwo. Nie 
ustaniemy w tej walce o peł 
ne zwycięstwo wolności i po 
koju.

Następnie zebrani uchwa­
lili tekst deklaracji.

„Wierni ideałom — czyta­
my w niej m. in. — za któ­
re zginęli męczeńską śmier 
cią nasi współbracia, przy 
rzekamy uroczyście, że od­
damy wszystkie siły walce 
o zwycięstwo Sucha pokojo­
wych rokowań, o braterskie 
współżycie narodów, o świat, 
w którym ludzie będą mogli 
żyć bez lęku i wykorzysty­
wać zdobycze nauki i techni­
ki d!a szczęścia własnego i 
przyszłych pokoleń.

Nigdy więcej Stutthofu, 
faszyzmu i wojny".

Po tych słowach delegacje 
składają wieńce i kwiaty 
pod świeżo ustawioną tabli­
cą pamiątkową. Chylą się 
sztandary. Zebrani minutą 
ciszy uczcili pamięć pole­
głych.

Na zakończenie uroczystoś 
ci uczestnicy manifestacji 
zwiedzili muzeum na terenie 
byłego obozu w Stutthofie.

A. P.

V Wojewódzka
Konferencja

Z M P
e fe ra d o w g ła

w
W sobotę 1 niedziele — 

12 i 13 listopada br. — 
obradowała w sali Domu 
Kultury Stoczni Gdań­
skiej V Wojewódzka Kon 
ferencja sprawozdawczo 
wyborcza ZMP. Zgroma- 
dziia ona 209 delegatów 
kół ZMP z terenu całego 
naszego województwa 
oraz zaproszonych gości.

W obradach konferen­
cji uczestniczyli: sekre. 
tarz KW PZPR w Gdań- 
ku tow. Jałoszyński, czło 
nek Prezydium Zarządu 
Głównego ZMP tow. Ży­
to, przewodniczący Wo- 
;ew, Komitetu Frontu Na 
rodowego prof. dr Ceber 
towicz, zastępca przewód 
niczącego Prezydium 
WRN tow. Gregorck, prze 
wodnśczący WRZZ tow. 
Leitgebcr i inni. W pierw 
szym dniu obrad przybył 
również na konferencję 
wiceminister PGR tow. 
Berling.

Keferat omawiający pracę 
wojewódzkiej organizacji 
ZMP w okresie sprawozdaw­
czym wygłosił wiceprzewod­
niczący Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP tow. CZERSKI.

W pierwszym dniu obrad 
wpłynęło wiele telegramów i 
pozdrowień dla konferencji 
od młodzieży naszego woje­
wództwa. Szczególnie serdccz 
nie przyjęli uczestnicy kon 
ferencji pozdrowienia przeka 
zanc im przez delegację ucz­
niów Szkoły Morskiej z Gdy­
ni oraz delegacje harcerzy 
naszego województwa.

Po obiedzie uczestnicy kon 
ferencji zwiedzili Stocznię 
Gdańską oraz „dzlesięcioty- 
sięcznik“ .

W toku dyskusji w dru 
gim dniu obrad przema­
wiali m. in.: sekretarz 
KW PZPR tow. Jałoszyń 
ski oraz członek Prezy­
dium ZG ŻMP tow. Zyto.

Konferencja podjęła 
uchwałę wytyczającą, za­
dania wojewódzkiej orga 
nizacji ZMP w nadcho­
dzącym okresie.

Delegaci uchwalili jed­
nogłośnie tekst listu do 
1 sekretarza KC towarzy 
sza BOLESŁAWA BIE­
RUTA.

(Dokończenie na str. 2)

R z ą d  F a u r e ’ »
uzyskał witam zaufania
PARYŻ PAP. W sobotę bloków wyborczych. Za rzą- 

wieczcrem, po debacie, od- dem głosowali m. in. depu- 
bylo się głosowanie nad wo- towani komunistyczni. Przed 
tum zaufania dla rządu Fau stawiciele grupy komuni- 
re‘a. Rząd uzyskał więk- stycznej stwierdzili, że nie 
szość 285 głosów przeciwko żywią wprawdzie zaufania 
247. W ten sposób większość do obecnego rządu, ale prag 
Zgromadzenia Narodowego ną szybkiego przeprowadze- 
poparla zamiar Faure‘a prze nia nowych wyborów. Nato- 
prowadzenia nowych wybo- miast przeciwko rządowi glo 
łów w grudniu br. na pod- sowała część radykałów 
stawie ordynacji z roku 1950, spośród zwolenników Men- 
lecz bez prawa tworzenia des-France‘a.

W dniu 12 listopada odbyło się pod prze­
wodnictwem Dułlesa 12 posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych czterech mocarstw.

Pierwszy przemawiał dele zakazu broni atomowej w 
gat Francji de La Margerie, kilku etapach, 
który zastępował nieobecne- Stwierdzamy z zadowołe- 
go w Genewie min. Pinay‘a. niem — powiedział min. Mo 
Oświadczył on, że nie ma łotow — że mocarstwa z.a- 
wiele do dodania do tego co cbodnie ustosunkowały się 
już powiedział Pinay. pozytywnie do tych propozy

Po wznowieniu obrad o CR ZSRR. Również ZSRR w 
godz 12 glos zabrał Dulles. Pewnych warunkach Ustosun 
Podkreślił on, że dyskusja ^uje się pozytywnie do pro-

sprawie rozbrojenia w cią pozycji prezydenta Eiser.ho-
gu 2 ostatnich dni była po. wera w sprawie zdjęć lotm- 
żyteczna i zaznaczył, że czY.ck 1 wymiany informacji 
uczestnicy konferencji, y?.ys. w°jskowych. 
kali w jej toku wiele cen- Rząd radziecki dlatego 
nych informacji. również przywiązuje tak

Nie będę takim optymistą wi,elkii wag<? do sPrawy 
-  powiedział min. Dulles -  ralnego _ potępienia wojny 
aby twierdzić, że przekona- atomowej przez ONZ. 
liśmy eię nawzajem, lecz mo Dopóki nie zorganizowaliś- 
gę stwierdzić, że wymiana my kontroli nad rozbroję- 
poglądów daje nam możność niem i dopóki będzie toczyła 
osiągnięcia lepszego wzajem się dyskusja nad sprawą kon 
nego zrozumienia. troli, takie moralne potępie-

Dulles oświadczył, iż jest nie miałoby bardzo doniosłe 
zdania, że nastąpiło pewne znaczenie, jeśli chodzi o za- 
zbliżenie stanowisk. Mocar. pobieżenie wojnie atomowej.

W 7-akończeniu min. Moło-stwa zachodnie, niewątpli. 
wie pragną redukcji zbro­
jeń, a ponieważ pragnie te­
go również ZSRR można

tow podkreślił raz jeszcze, że 
zgadza się z Dulłesem, iż 
nadszedł czas wyciągnięcia

mieć nadzieję, ze zbrojenia wnjosp:ów z dotychczasowej
zostaną ograniczone.

Delegacja radziecką zga­
dza się z min. Dulłesem, któ­
ry stwierdził, że w toku na­
szych obrad staraliśmy się 
przedstawić nasze poglądy 
oraz zrozumieć się nawzajem.

Dyskusja nasza — powie­
dział min. Mołotow — zbliża 
się ku końcowi i powinniś­
my zastanowić się nad typ, 
jakie wnioski należy z niej 
wyciągnąć. W niektórych
punktach poglądy nasze są 
zbliżone. Z drugiej jednak 
strony są zagadnienia, co do 
których nie osiągnęliśmy^ po 
rozumienia. Nie powinniśmy 
oczywiście tego ukrywać.
Rzeczą bardzo ważną będzie 
podkreślenie tych punktów, 
co do których nie ma poro­
zumienia, aby móc skoncen­
trować wysiłki na ich uzgod 
nienie w przyszłości.

Wydaje się nam, że jeśli 
me uda się osiągnąć porozu­
mienia co do położenia kre­
su wyścigowi zbrojeń, to bę 
dzie to przeszkodą w osiąg­
nięciu porozumienia co cio 
szczegółów dotyczących roz- 
brojenia. Zgadzamy się z 
tym, że sprawa kontroli w da­
nym wypadku ma bardzo do 
niosłe znaczenie. Zgadzamy 
sie z tym, że odpowiedni organ 
powinien sprawować kontro­
lę nad rozbrojeniem. Ale nie 
ukrywamy, że jeśli odsunie­
my położenie kresu wyścigo 
wi zbrojeń na dalszy plan i 
zajmiemy się najpierw spra­
wą kontroli, to nie będzie to 
zgodne z dążeniami narodów, 
które pragną zaprzestania 
zbrojeń, usunięcia groźby 
wojny i zmniejszenia wydat 
ków na cele wojskowe.

Delegacja radziecka uwa­
ża. że obecnie głównym punk 
tem problemu rozbrojenia 
jest sprawa zakazu broni a- 
tomowej. Biorąc pod uwagę 
trudności związane z wciele­
niem w życie zakazu broni 
atomowej delegacja radziec­
ko zaproponowała 10 maja 
1955 r. przeprowadzenie roz­
brojenia i wcielenie w życie

dyskusji. Zdaniem delegacji 
radzieckiej w komunikacie 
końcowym należy wymienić

(Dokończenie na str. 2)

W dniu U XI. 1955 r. bawiący w Polsce premier Burmy U Nu złożył wizytę Prezesów'! Rady W dniu .VI. Ministrów Józefowi Cyrankiewiczowi. CAF -  iot. Baranowski

WARSZAWA PAP. W go- Cieszymy się bardzo z tej 
dżinach wieczornych 11 bm., wizyty, o której Pan Pre- 
z okazji pobytu w Polsce mier U Nu na lotnisku po- 
premiera Unii Burmańskiej wiedział, że niewątpliwie _ po 
U Nu, prezes Rady Mini- głębi ona więzy przyjaźni, 
strów Józef Cyrankiewicz łączące obydwa nasze kraje, 
wydał przyjęcie w salach Cieszymy sie z tego także 
Urzędu Rady Ministrów. j dlatego, że Pan Premier 

Premier Burmy przybył U Nu reprezentuje jeden z 
na przyjęcie ' wraz z mał- tych krajów i narodów Azji. 
żonką, panią Daw Mya Hee które budziły zawsze wielką 
oraz osobami towarzyszący- sympatie narodu polskiego, 
mi mu w podróży. dlatego, że ciężko i z trudem

Z polskiel strony na przy- walczyły o swoją wolność 
jęciu obecni byli: czionko- 1 cieszymy się z tego. że 
wie Biura Politycznego KC ?°fc™y dziś Prem era wol- 
FFPR: I sekretarz KC PZPR ae-1 1 niezależnej Burmy. 
Bolesław Bierut. Franciszek leszcze jednego wyzwolone- 
Jóźwiak-Witold, Zenon No- so narodu Azji. 
wak, Edward Ochab, Kon- Cieszymy sie także z tego. 
stanty Rokossowski, Roman że w osobie Pana Premiera 
Zambrowski i Aleksander U Nu — przedstawiciela 
Zawadzki, sekretarz KC dążeń narodu burmańskiego 
PZPR Jerzy Morawsi i, do rozwoju dobrobytu, do 
członkowie rządu. Rady Pań umacniania swojej suwe- 
stwa, generalicja przedsta- renności ■— iw  Jego podró- 
wiciele świata nauki i kul- ży po wielu krajach Azji i

cjalnej wizycie w naszym 
kraju premier Unii Bnrmań- 
skicj. U Nu z małżonką pa­
nią Daw Mya Hee 1 towarzy 
snącymi mu osobami.

tury oraz prasy.
Na pi’zyjęciu obecni byli 

szefowie i członkowie przed­
stawicielstw dyplomatycz­
nych akredytowanych w 
Warszawie.

Podczas przyjęcia, które 
upłynęło w niezwykle ser­
decznej atmosferze, prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz i premier Unii 
Burmańskiej U Nu wymie­
nili toasty.

„Wznosząc toast prezes 
Rady Ministrów powiedział 
m. in.:

„Panie Premierze, Pano­
wie Członkowie Delegacji 
Burmy. Chciałbym w imie­
niu kierownictwa partii, w 
imieniu kierownictwa ’■pań­
stwowego, w imieniu zebra­
nych tutaj przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego 1 w 
imieniu całego polskiego na 
rodu jak najserdeczniej po­
witać u nas w Polsce pre­
miera Burmy Pana U Nu.

r m ia  c ie n i

Czytając te opowieści, ogarnia nas wzrusze­
nie na myśl o nieznanych losach tych Pola­
ków, których nie brakło na tak dalekich fron­
tach walki o wolność. Wszyscy oni rekrutowali 
się z dezerterów z Legii i zgłaszali się ochotni­
czo do ludowej armii wietnamskiej, która zwła­
szcza na południu nie wyszła poza formy dzia­
łalności partyzanckiej.

Ta właśnie działalność przysporzyła im 
wśród Francuzów nazwy — „ARMIA CIENI“ ...
¡iiiiiiititiiłiiiiłiiiiiiitiłiiiiiiiiiiiPitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiłimmiiiiniiiiiiiiin

P i e r w s z y  f r a g m e n t  f 
t e g o  o p o w i a d a n i a
czyioj w numerze jutrzejszym
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Furopy, widzimy przejaw 
dążności narodu burmańskie 
go do prowadzenia polityki 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy narodami.

Korzystam z okazji, ażek • 
życzyć narodowi burmań- 
skiemu jak najpomyślniej­
szego rozwoju.

Premier Buimy U Nu, 
wznosząc toast, oświadcz-i 
m, in.:

Niech mi wolno będzie 
przede wszystkim serdecz­
nie podziękować za te ła­
skawe słowa powitania.

Dziś, podczas mojej wizy 
ty u Pan . Przewodniczące­
go Rady- Pańs4wa. zwróci­
łem się w imieniu rządu 1 .c 
mańskiego do Pana Prze­
wodniczącego z zaprosze­
niem, by przyb. ł do nasze­
go kraju w odwiedziny. Te­
raz korzystam z tej okazji, 
by również zaprosić do na­
szego kraju Pana Premiera. 
Jestem przekonany, że gdy 
Jego Ekscelencja Pan Prze­
wodniczący Rady Państwa 
i Pan Premier odwiedzą 
nasz kraj, zdobędą serca na 
szego narodu.

Po odwiedzeniu i rozrr..- 
wie z Panem Przewodniczą 
cym Rady Państwa i z Pa­
nem Premierem, członkowie 
mojej delegacji, którzy byli 
obecni podczas tych roz­
mów, powiedzieli mi, jak 
uroczy są ci dwaj panów’3. 
Jestem przekonany, :e gdy 
Jego Ekscelencja Pan Prze­
wodniczący Rady Państwa 
i Pan Premier odwiedzą 
nasz kraj, bedr- bardzo mi­
le widziani nie tylko ’"•zez 
przywódców naszego kraju, 
ale i przez cały kraj.

Co więcej — sądzę, że oso 
biste kontakty są najlep­
szym środkiem doprowadzę 
nia do jak najlepszego zro­
zumienia mKdzy narodami, 
między krajami. W świecie. 
w którym jest tyle obaw i 
nienawiści, podejrzeń, trze­
ba zrozumienia wzajemne­
go w stosunkach międzyna 
rodowych.

Przekonany jestem, żr nie
może być pokoju bez osiąg­
nięcia przede wszystkim 
zrozumienia wzajemnego 
między narodami. I dlatego 
pragnę, aby zarówno Pan 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa, jak i Pan Prer-’er 
przybyli do naszego kraju 
ażebyśmy na swój sposób 
mogli stworzyć przes? nłr 
lepszego zrozumienia i przy 
czynić slię do umocnienia 
pokoju na świecie. .

WARSZAW A PAP. W dnia 
13 bm. w godzinach poran­
nych opuścił Polskę, udając 
się w drogę powrotną do 
Burmy, po dwudniowej ofi-

Wykonali
zadania

Planu 6-letniego
W dniu 12 bm. o godz. 

12,15 Gościcińska Fabry­
ka Mebli wykonała zada­
nia Planu 6-letniugo.

* * *
Dla uczczenia 38 rocz­

nicy Wielkiej Socjaiislycz 
rei Rewolucji Paździer. 
rikowej załoga Gdań­
skiej Fabryki Farb Gra­
ficznych, podjęła szereg 
zobowiązań. Po ich pod­
sumowaniu termin wyko- 
nania pisuj rocznego 
ustalono na 20 listopada.

Otrzy-irłiśmy meldu­
nek, w którym dyrektor 
fabryki donosi, że za­
dania planowe ..rzewi- 
ćłdane na rok 1955 zo­
stały już wykonane w 
dniu 10 bm. o godzinie 7. 
Tak więc plan roczny zo­
stał wykonany na 41 dni 
przed termine-n.

* * *
Załoga Zakładów Na­

prawczych Taberu Kole- 
jowego w Gdańsku mel­
duje, że w dniu 10 listo­
pada br. wykonała zada­
nia płann rocznega w 
100,! 8 rrcc.

W  CSR
rozpocznie się

samolotów
na u ż y t e k  p r y w a t n y

Jut w roku przyszłym prze­
mysł Czechosłowacji dostarczy 
na rynek krajowy samoloty 
najlżejszego typu 1 helikopte­
ry. Będą one sprzedawane oso­
bom prywatnym oraz poszcze­
gólnym przedsiębiorstwom, któ 
re będą mogły dysponować nie 
tylko parkiem samochodowym, 
lecz 1 samolotowym.

Lekkie, dwumotorowe samolo­
ty „Aero>45“  produkcji czecho­
słowackiej są już od kiJku lat 
z powodzeniem używane jako 
taksówki powietrzne, wynajmo­
wane do lotu w dowolnie wska­
zanym kierunku.

D fc lS
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POD CZERWONA FLAGĄz sześcioma gwiazdami
%A zaproszenie rzą­

du PRL przyby) 
do Polski ore- 
miei Burmy U 

Nu Jest to niewątpliwie 
wielkie wydarzenie w ty 
ciu naszych kralów. złą­
czonych wspólną walka 
o pokól i złagodzenie na 
oięńa międzynarodowego 
wspólnymi Interesami w 
wymianie gospodarczej, 
którą zapoczątkowała pod 
pisana 1 listopada w Ran 
gunie pierwsza umowa 
handlowa polsko burmań 
ska.

Co wiemy o tym dale­
kim kraju, zwanym on­
giś przez angielskich ko. 
lonlzatorów .perła koro­
ny brytyjskiej“?

Burma leży w północ- 
no.zachodniej części pół. 
wyspu Indochińskiego. 
O i północy i południowe 
go wschodu graniczy z 
Chinami, od zachodu% z 
Indiami i Pakistanem, "od 
wschodu z Laosem, od 
południowego wschodu z 
Syjamem Wybrzeża kra 
ju obmywała na połud­
niu 1 południowym za­
chodzie wody Oceanu In 
dyjskiego.

W Burmie. zajmującej 
obszar 680 tys. km* i li­
czące! blisko 20 milionów 
mieszkańców zamieszki!, 
je wiele narodowości po 
za Burmańczykami, sta­
nowiącymi 2/3 ludności 
Karenowie. Szeni. Moni  ̂
Czini. 1/2 miliona eml- 
grantów z Pakistanu j 
Indii, 300 tys, Chińczy- 
ków i kilka tysięcy Eu. 
ropejczyków.

Unia Burmańska. któ­
rej pełna oficjalna nazwa 
brzmi „Pyee-Daung Su 
Myannma ■ Nainggan" 
jest republika związko. 
wa. Władze ustawo- 
dawczą sprawuje dwu. 
izbowy parlament, skła­
dający sie z Izby 
Posłów (250 deputo­
wanych!. oraz Izby Na. 
rodowości (125 deputowa 
nych). Prezydentem, obie 
ranym przez obie Izby, 
iest obecnie Ba U Stoli­
ca Burmy — Rangun — 
liczy ponad 700 tys. miesz 
kańców. Głównymi ośrod 
kami gospodarczymi i kul 
turalnymi sa: Mandalay. 
Moulmein i Bassein.

Ten bogaty w zasoby 
naturalne (wolfram, ołów. 
cynk. cynę, srebro nikiel, 
kobalt, złoto, mangan, we 
giel brunatny, ropę nafto 
wg) kraj zwrócił 1uż na 
początku XIX w. uwagę 
Wielkiej Brytanii. Bo- 
gaetwa kraju zwiększała 
jeszcze olbrzymie pola ry 
żowe, wielkie plantacje 
bawełny, kauczuku, faso­
li, ziemnych orzechów J 
cenne drzewa teakowe — 
surowiec do budowy okre 
tów. Anglikom udaje sie 
jednak dopiero po kilka, 
krotnych napaściach na 
Burmę — w 1885 r. za­
władnąć tym pięknym 
krajem. Rozpoczyna się 
okres bezwzględnej eks. 
ploatacji bogactw, któ­
rej widomym wyra­
zem są roczne zyski !m. 
perialistów, sięgaiace 30 
min, funtów wobec 12 
milionów wkładów.

Opór ludu burmaAskie 
go przeciw obcemu pano 
waniu przybrał na sile w 
czasie najazdu japońskie, 
go, podczas drugiej woj­
ny światowej. W tym 
okresie utworzona została 
wspólnymi wysiłkami ro. 
botników i chłopów, przy 
poparciu komunistycznej 
partii. „Antvfaszystow- 
ska Liga Narodowego 
Wyzwolenia'*, skupiająca 
związki zawodowe i Ogól 
noburmańska Oreanizacię 
Chłopską (70 proc. lud. 
ności stanowią chłopi). 
Dzięki Lidze, która uię- 
la w swe ręce ster wal­
ki. przepędzono w r. 1945 
japońskich okupantów, a 
potem udaremniono pró­
by powrotu do Burmy 
Anglików. 4 stycznia 
1948 r. Burma stola się 
suwerennym, niepodleg. 
łym państwem. Nad mia 
stera załopotala czerwona 
flaga z sześcioma gwiaz. 
darni.

W ciągu lat niepod­
ległości rząd burmański 
poczynił szereg kroków 
w celu umocnienia gos­
podarczej niezależności 5 
osłabienia pozycji kapita­
łu zagranicznego. Cześć 
przemysłu została znacio 
nalizowana. Utworzony w 
ten sposób kapitalistycz­

ny sektor państwowy wy 
parł z pewnych pozycji 
kapitał zagraniczny Ko. 
lej finanse handel za­
graniczny znaiduia sie w 
ręku państwa, co oczy­
wiście przyczynia sie do 
rozwoju gospodarki naro­
dowej Rząd Burmy. dą­
żąc do faktycznego unie­
zależnienia kraju prze- 
prowadził ponadto szereg 
innych reform burżuazyj 
no-demokratycznych 

Burma utrzymuje obec 
nie stosunki handlowe z 
wszystkimi krajami Azji 
południowej, z kapitali. 
stycznymi krajami Zacho 
du, z Chinami, Związ­
kiem Radzieckim Czecho 
Słowacja, Węgrami. Jugo 
sławią. NRD i Polska Ńa 
import składała sie głów 
nie urządzenia przemvslo 
we. na eksport — pro- 
dukty rolne ( surowce, 
Ogólna produkcja prze­
mysłowa zwiększyła sie

niepodległości przez Bur­
mę objął stanowisko pre. 
miera rządu. Wyrazem 
polityki zagranicznej rza 
du sa słowa premiera U 
Nu który, odrzucając 
„pomoc" amerykańska i 
próby ingerencji USA w 
sprawy wewnętrzne Bur 
my, oświadczył w ub. r. 
w Rangunie: „Wszelkimi 
siłami będziemy sprzeci­
wiać się wojnie. Nie hę. 
dziemy sojusznikami pod 
źegaczy do nowego rozle-, 
wn krwi. Nie przedsieweż 
mierny żadnych kroków, 
które pośrednio czy bez­
pośrednio pomagałyby 
sprawom wojny, będzie­
my sie sprzeciwiać sta­
nowczo próbom miesza­
nia się obcych mocarstw 
w wewnętrzne sprawy In 
doehin”.

U Nu opowiedział się 
za pięcioma zasadami po
kojowego współistnienia 
i odwiedził Pekin, gdzie

w 1954 r. o 19,2 proc. w 
stosunku do r. 1947.

Również w dziedzinie 
rolnictwa. stanowiącego 
główne źródło utrzyma, 
nia ‘ludności, osiągnięto w 
ostatnich latach poważne 
sukcesy. Zwiększyła się 
powierzchnia uprawy zie 
mi. stan pogłowia. Zbiory 
ryżu wzrosły w latach 
1953 i 1954 o 1.772 000 
ton w stosunku do lat 
1948 i 1947 W produkcji 
oleju, tytoniu, pszenicy 
osiągnęła Burma stan 
przedwojenny.

Sukcesy te osiągane sa 
w toku walki klasowej. 
Ustawa o nacjonalizacji 
ziemi wydana w 1948 r., 
mimo. że przewiduje od­
szkodowanie. wywołała 
silny opór obszarników. 
W myśl ustawy, której 
realizacja ma trwać 10 
lat, chłopi otrzymaliby 10 
milionów akrów ziemi. 
Jednakże wskutek sabo­
towania jej przez obszar 
ników. w br. przekazano 
chłopom zaledwie 2 proc, 
ziemi, podlegającej nacjo 
nalizacji.

Burma wnoś! poważny 
wkład w dzieło miłują­
cych pokój narodów, wal 
czącyeh o złagodzenie na 
pięcia międzynarodowego 
Kraj ten opowiedział się 
za pokojowym uregulo 
waniem problemu koreań 
skiego i zaprzestaniem 
wojny w Indochinaćh. 
Byl on jednym z organi­
zatorów zwołania konfe­
rencji krajów Azji i Afry 
ki w Bandungu. Przedsta 
wiciele Burmy popieraia 
sprawę przywrócenia Chi 
nom Ludowym należnych 
lm praw w ONZ i propo 
zycję ChRL w sprawie 
zawarcia paktu zbiorowe 
go bezpieczeństwa w 
Azji. Rząd Burmy odmó­
wił udziału w agresyw­
nym bloku państw kolo. 
nialnych w Azji oohid- 
riowo -  wschodnie! 
SEATO.

Dużą rolę w kształto­
waniu się antywojennej 
1 antykolonizatorskiel 
Burmy odgrywa premier 
U Nu, który w roku 1952 
zrzekł się arystokratyczne 
go tytułu „Thakin“ . Od 
wczesnej młodości, bo od 
1930 roku. brał on udział 
w ruchu narodowo-wyz. 
woleńczym. a w latach 
40 stanął na czele Anty. 
faszystowskiej Ligi Wyz­
wolenia Narodowego. W 
1947 roku po uzyskaniu

zawarł układ, regulujący 
przyjazne stosunki mię­
dzy obydwoma krajami. 
Niedawno przebywał w 
Stanach Zjednoczonych, 
gdzie występował w roli 
rzecznika pojednania 
USA i Chin. Następnie 
odwiedził Jugosławię, 
ostatnio zaś Związek Ra 
dziecki. Finlandię, Szwe­
cję.

Na zasadach pokojowej 
polityki zagranicznej, po 
kojowego współistnienia 
1 współpracy z innymi 
narodami kształtują się 
stosunki Burmy z kraja. 
mi obozu pokoju. Wpraw 
dzie Polska 1 Burma są 
państwami o odmień, 
nych ustrojach społecz­
nych, jednakże nie stano 
wi to przeszkody dla ..¡¡rcy 
jaznej współpracy r. iedzy 
nami. Wizyta premiera 
U Nu. rzecznika pokojo­
wego współistnienia, przy 
czyni się niewątpliwie do 
dalszego umocnienia przy 
iaznych stosunków mię­
dzy Polską 1 Burmą.

A. G.

p o p o y i c
R ozw iązan o  pom yślnie
SZEREG
Rząd CSR 
protestuje

przeciwko wysyłaniu
b a lo n ó w
propagandowych
PRAGA PAP Jak po­

daje Czechosłowacka A- 
gencja Telegraficzna, w 
dniu U bm Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Re 
publiki Czechosłowackiej 
przekazało ambasadzie 

‘ USA w Pradze notę orote 
stacyjna w której 6twier 
dza m in :

Mimo, fż rząd czecho­
słowacki protestował wie 
lokrotnie wobec rządu 
USA przeciwko kierowa­
niu na terytorium Cze­
chosłowacji balonów z 
podburzającymi odezwa­
mi 1 domagał się, by po- 
łożono kres naruszaniu ob 
szaru powietrznego Cze. 
chosłowacji oraz by za­
przestano prób tngerowa 
nia w wewnętrzne spra­
wy Republiki Czeehosio. 
wackle.i, balony te kiero 
wane sa znowu na tery­
torium Czechosłowacji.

8 listopada wskutek wy 
buchu balonu. którv 
spadł na terytorium Cze­
chosłowacji w pobliżu 
wsi Menguszowce 8 osób 
odniosło rany.

Ministerstwo Spraw Za 
granicznych spodziewa 
się, że Joowiednie wła- 
dze amerykańskie podei- 
mą. zgodnie z wymoga­
mi prawa mledzynar do 
wego, należyte kroki, by 
przerwane zostały natycb 
miast te niedopuszczalne 
akty rrowPkae.il.

i

Ben Jussef
rozwiązał

marokańską
PARYŻ PAP. Sułtan Ma­

roka Ben Jussef, który po 
2 latach wygnania powrócił 
w środę (16 bm.) na tron 
marokański, rozwiązał admi 
nistrację marokańska „Magh 
zen“. Sprawowała ona wła­
dze w kraju obok admini­
stracji francuskiej.
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PRORLEMOW
w  stosunkach

Z POLSKĄ
BELGRAD PAP. Jak donosi agencja Tanjug, na 

piątkowym wieczornym posiedzenia obu Izb Skup- 
szczyny sekretarz stann do spraw zagranicznych 
K. Popovic wygłosił exposé na temat tegorocznej 
działalności rządu jugosłowiańskiego w dziedzinie 
polityki zagranicznej.

dztedzlnach życia gospodarcze, 
go. politycznego 1 kulturalnego

Pierwsi żołnierze
zachodnio-niemieccy
rozpoczęli służbę
BERLIN PAP. Jak dono- blatt" podaje, że rząd Ade- 

szą z Bonn, pierwszych 101 nauera zamierza w ciągu naj 
członków armii zachodnio- bliższych 4 lat sprowadzić 
niemieckiej rozpoczęło w so sprzęt wojskowy dla uzbro- 
botę służbę po wręczeniu im jenia Wehrmachtu zachod- 
przez ministra wojny Blanka nio-nlemieckiego za sumę 
aktów nominacyjnych. Są to 14 miliardów marek. Samo- 
oficerowie i podoficerowie. loty i broń ciężka za 8 mi- 

BERLIN PAP. Dnia 11 bm. bardów marek sprowadzone 
rząd boński powziął ostatecz zostaną ze Stanów Zjednoczo 
ną decyzję w sprawie prze- nych, za pozostałe G miliar- 
kształcenia „Grenzschutzu" dów marek Bonn zakupi 
(policja graniczna) w trzon sprzęt wojskowy w krajach 
nowego Wehrmachtu. ..Grenz zachodnio-europejskich, 
schutz“ stanowić będzie . . .  ,, , . . _, Dziennik „Rheiniesch - West-trzy pierwsze, nowocześnie faelische Nachrichten" w arty- 
uzbrojone i wyszkolone dy- kule zatytułowanym „Szkoły 
wizje armii zachodnio-nie- trefnie Jako biura werbunko- . ' , , . . • , , we”  donosi o nowej organizacjimieckiej. Minister wojny i mającej powstać w szkołach 
minister spraw wewnętrz- Średnich w Niemczech zachod- 
nych NRF wydali już odpo- nlch-
Wiednie zarządzenia w celu Zdaniem dziennika, władze
wnrnwaHzenia w żvrie u - bońskle PTZez stworzenie nowej wprowadzenia w życie u organlzac!i ctlcą „budzić wśród
chwały rządu Z pominięciem młodzieży zachodnio-nlemieckiej 
Bundestagu. ducha militarnego oraz przygo-

TTknnrinrw sio w  Diięsel- tować soMe aParat szpiegowski Ukazujący Się w  .yussei et„ Jący na , tra4y „prawomyśl-
dorfie dziennik „Handels- ności" nauczycieli.

Wspominając o złagodzę- NowR dom3r mieszkalna, które 
niu napięcia międzynarodo. oglądaliśmy, odznaczały gig pro- 
wego i w związku z tym O ,tota architektoniczna, sa dobrze 
konferencji szefów rządów rozplanowane t oszczędne w bu 
człerech mocarstw w Gene-' llowanl“ -
wie która hvła ooteżnym Wizyta delegacji Rady Naj- wie, stora nyia potężnym wytsMł ZSKR w .Jugosławii -
bodźcem do dalszego pomyśl oświadczy! w zakończeniu Wol­
nego rozwoju wydarzeń. Po. kow -  umocniła nasze przeko-
rtovlc twdkrpślił va Tncnsła nanie, że korzystna atmosfera p o u c  podKresiH. ze Jugosia- Wlajemnych st0Sunkńw miedzy
Wia czyn,la wielkie wysiłki, związkiem Radzieckim a Jugo- 
aby złagodzić napięcie mię- sławią, Jaka ukształtowała się 
dzynarodowe 1 dążyła kon- po konferencji belgradzkiej, sta-___ ’ .__nowi dobrą podstawę do rozwosekwentme do tego aby przyjaźni i współpracy na- 
wszystkie zagadnienia spor. rodów "związku Radzieckiego I 
ne ze wszystkimi krajami, Jugosławii w najrozmaitszych 
a zwłaszcza z sąsiadami, roz 
wiązywać za pomocą roko­
wań i porozumień.

Przechodząc do charakte­
rystyki stosunków jugosło. 
wiańsko- radzieckich K. Po­
povic oświadczył: „Możemy 
powiedzieć, że nasze stosun­
ki w ciągu tego roku tak 
dalece się polepszyły, że 
stworzona została solidna 
podstawa do pokojowej, o. 
parLj na równouprawnie­
niu, konstruktywnej i przy­
jaznej współpracy".

Popovic podkreślił dalej, 
że rok bieżący nacechowany 
Jest nieustannym polepsza­
niem się międzypaństwo­
wych stosunków Jugosławii 
z krajami Europy wschod­
niej.

Omawiając stosunki jugo- 
słowiańsko-polskie Popovic 
oświadczył: „Rozwiązano po 
myślnie szereg problemów w 
stosunkach z Polska, Zawar­
to korzystny układ handlo­
wy oraz nawiązano współ­
pracę w dziedzinie kultury 
i sportu. Obecnie są w toku 
rokowania w sprawie hand. 
lu, uregulowania wzajem­
nych roszczeń ekonomicz­
nych. dostawy urządzeń prze 
myślowych, współpracy tech 
nicznej i komunikacji lotni­
czej".

Wiele uwagi poświęcił Po- 
povie paktowi bałkańskie­
mu.

Dalej mówca stwierdził, że 
stosunki między Jugosławia 
a USA „rozwijały się po. 
myślnie" 1 skonsolidowały 
się w bieżącym roku.

Mówiąc o niedawnej wi­
zycie sekretarza stanu USA 
Dullesa, Popovic oświadczy!, 
że podczas pobytu Dullesa 
w Jugosławii „dokonano o- 
wocnej i wszechstronne! wy 
miany poglądów na szereg 
zagadnień z dziedziny sto- 
sunków międzynarodowych 
co było bardzo ważne dla 
wzajemnych interesów. Roz 
mowy przebiegały w duchu 
szczerości i przyjaźni...".

Mówca zakomunikował, że 
w końcu bieżącego roku pre 
zydent Jugosławii złoży ofi­
cjalne wizyty w Abisynii i 
Egipcie.

V Wojewódzka 
Konferencja ZMP
(Dokończenie ze str. I)

Konferencja wybrała 
również nowe władze wo 
jewódzkie ZMP: Zarząd 
Wojewódzki, Wojewódz 
ką Komisję Rewizyjną 
oraz Wojewódzki Sąd Ko 
leźeński. Na członków 
Plenum ZW ZMP wybra 
no 55 najlepszych akty. 
wistów. Na pierwszym 
plenarnym posiedzeniu 
nowowybranego Zarządu 
Wojewódzkiego ukonsty­
tuowało się Prezydium 
Z W ZMP, w składzie, 
przewodniczący ZW ZMP 
— Andrzej Bereza. wice­
przewodniczący ZW — 
Stefan Czerski, Stefan 
Milik 1 Henryk Rosę, 
oraz członkowie Prezy­
dium — Bolesław Napie­
raj, Stanisław Preś, Ta­
deusz Osiadacz, Anna 
Sobczak i Tadeusz Male- 
slnski.
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W Tygodniu 
Przyjaźni

z Demokratycznymi Niemcami
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WRAŻENIA Z  POBYTU DELE­
GACJI RADY NAJWYŻSZEJ 

ZSRR W JUGOSŁAWII
MOSKWA PAP. W „Prawdzie“ 

ukazał się wywiad z A. Wolko­
wem, przewodniczącym delega­
cji Rady Najwyższej ZSRR, 
która odwiedziła w październi­
ku .Jugosławię. Wołkow podzie­
lił się wrażeniami z pobytu w 
Jugosławii.

Delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR — oświadczył Wołkow — 
wszędzie spotykała się z wyjąt 
kowo serdecznym przyjęciem.

Parlamentarzyści Jugosłowiań­
scy starali się zapoznać nas z 
najważniejszymi posunięciami w 
dziedzinie rozwoju gospodarki 
i kultury, w dziedzinie społecz­
nej i państwowej.

Pierwsza rzecz, która zwraca 
uwagę — to wielkie wysiłki rza 
du 1 narodu Jugosławii, zmie­
rzające do rozwoju gospodarki 
kraju. Przedsiębiorstwa, które 
oglądaliśmy, zbudowane zostały 
w okresie powojennym 1 w wlęk 
szóści zaopatrzone sa w nowo­
czesne urządzenia.

Delegacja nasza miała moż­
ność zwiedzenia spółdzielni roi 
nlczych, majątków państwowych 
i przeprowadzenia rozmów z 
chłopami. Obejrzeliśmy dwie 
najlepsze spółdzielnie rolnicze 
i największy w kraju majatek 
państwowy.

Delegacja Rady Najwyższej 
interesowała się stanem nowego 
budownictwa przemysłowego 
mieszkaniowego.

Zakończenie
dyskusji nad problem em

rozbrojenia
(Dokończenie ze str. 1)

on, że min. Mołotow wysu­
nął szereg słusznych uwag, 
które powinny znaleźć się w 

nie tylko problemy, co do komunikacie końcowym, 
których osiągnięto porozumie p0 tej wypowiedzi Dullesa 
nie, ale również te sprawy, min. Mołotow oświadczył, iż 
w których porozumienia nie zgadza się z tym, że należy 
osiągnięto — aby móc kon- zapobiec nie tylko wojnie 
tynuować dyskusję nad tymi atomowej, lecz każdej woj- 
zagadnieniami. nie. Dlatego też delegacja

Następnie zabrał ponownie radziecka wysuwa propozy- 
głos Dulles. Zapytał on, czy cję położenia kresu wyścigo- 
jeśli wojna atomowa zosta- wi zbrojeń. Dobrze by było 
nie potępiona, nie będzie się — powiedział min Mołotow 
wydawało, że inne rodzaje _  aby cztery mocarstwa 
wojny nie są potępione? Dul zobowiązały się, że w sto- 
les dodał, że trzeba zapobiec sunkach między sobą nie bę- 
wszelkim wojnom. Zaznaczył <ją używały siły zbrojnej.

Jednomyślna uchwała w tej 
sprawie byłaby doniosłym 
czynnikiem zapewnienia po­
koju na świecie.

Następnie zabrał glos Mac 
millan. Stwierdził on, że 
atmosfera, w jakiej kończy 
się dyskusja — jest dobra. 
Macmillan zaznaczył, że za­
rysowała się „dość szeroka 
strefa porozumienia w spra­
wie rozbrojenia“.

Dulles, który przewodni­
czy! na posiedzeniu sobot­
nim, oświadczył, że na na­
stępnym posiedzeniu w po­
niedziałek po południu oma­
wiany będzie trzeci punkt 
porządku dziennego — spra­
wa rozszerzenia kontaktów 
między Wschodem a Zacho­
dem.

*  *  *
Podano oficjalnie do wia­

domości, że konferencja ge­
newska zakończy się w środę 
18 bm.

Na zdjęciu: Anna Eeghers w roz. .owie
z Ilją Ehrenburgiem. Fot. — CAJ!

*  *  *
W związku z przypadają- prezy. Pozwolą one społe- 

cym Tygodniem Przyjaźni czeństwu bliżej poznać aktu 
z Demokratycznymi Niem- alne zagadnienia polityczne 
cami, który będzie trwał w związane ze sprawą Nie- 
okresie od 15 do 21 bm. ko- mieć.
mitety FN i związki zawo- W okresie „Tygodni-*" 
dowe zorganizują w mia- przewidziany jest przyjazd 
Stach i wsiach woj. gdań- na Wybrzeże delegacji 1 
skiego różnego rodzaju im- działaczy FN Niemiec de­

mokratycznych oraz działa­
cz:/ społecznych i kultural­
nych. Niemieccy goście, któ 
rych zaprosił Wojewódzki 
Komitet Frontu Narodowe- 
gd. zwiedzą Gdańsk i Stocz­
nię Gdańską. Przewiduje 
się również spotkanie gośd 
z mieszkańcami Gdańska, 
a następnie członkami spół 
dzielni produkcyjnych.

Komitety FN wsnólnie ? 
organizacjami masowymi 
przeprowadzą w „Tygodniu" 
szeroką akcję odczy+owa w 
zakładach pracy i instytu­
cjach. Obwodowe komitety 
FN i koła LK zorganizują 
w miastach wieczory poświą 
cone rozwojowi postępowej 
literatury, filmów, malar­
stwa niemieckiego oraz o- 
siagnięciom gospodarczym 
NRD. ZSCh zorganizuje dy 
skusję nad książkami pisa­
rzy niemiecki-h. Załogi za­
kładów pracy Wybrzeża 
skierują listy z pozdro­
wieniami do załóg zakła­
dów i przedsiębiorstw w 
NRD.

Poza tym uczestnicy wy­
cieczek do NRD: prof. B, 
Cebertowicz, poseł A. Bi- 
gus i przewodniczący 
WRZZ S. Leitgeber mówić 
będą na spotkaniach z lud 
nośoią o rozwoju nauki i ży 
cia gospodarczego, zaś dzia 
łącze sportowi o życiu spor 
towym w NRD.

WATYKAN
Agencja Reutera donosi z Rzy 

mu, że papież Pius XII pozbawi! 
wszelkich funkcji admlnistracyj 
nych kardynała 1 arcybiskupa 
Sewilli (Hiszpania) Piętro Segu- 
ra za... krytykowanie reżimu 
gen. Franco. Kardynał Segura 
liczy obecnie 75 lat.

ARABIA SAUDYJSKA 
9 bm. odbyło się posiedzenie 

Komisji Politycznej Ligi Arab­
skiej, na którym poruszona zo­
stała m. In. sprawa zajęcia 
przez wojska brytyjskie oazy 
Buralml na terytorium Arabii 
Saudyjskiej.

S a m o b ó js t w a
b. le k a rz a

ze Stistthofu
BERLIN PAP. Agencja ADN

donosi, że 7 bm, rozpoczął się 
przed sądem w Bochum proces 
przeciwko b. lekarzowi obozu 
koncentracyjnego w Stutthotle 
Heindlowl, komendantowi tegoż 
obozu, wyższemu oficerowi SS 
Hoppemu oraz strażnikowi obo 
zowemu Knottowi. Oskarżeni 
winni są śmierci wielu niewin­
nych ludzi, którzy zostali w be­
stialski sposób zamordowani. Po 
rozpoczęciu przewodu Heindl 
popełni! 11 bm. samobójstwo w 
swej celi więziennej. Eył on 
również lekarzem obozów kon­
centracyjnych w Oświęcimiu. 
Mauthausen 1 Gross Rosen 1 zgla 

1 dzjł za pomocą trucizny setki 
, więźniów.

iM i
ommm
NUMERU * |
MMWi
ł  Co Cl się sz«*ególn1e 
1 podobało w dzisiej­

szym numerze „Głosu"?
2 Czy któryś z artyku­

łów wzbudził Twoje 
wątpliwości?
3 Na jakie pytania 

chciałbyś otrzymać 
ot powiedź w najbliższym 
czasie?

A Jakie zauważyłeś błę- 
dy i usterki w druku, 

w opracowaniu graficz­
nym numeru?

Jeśli chcesz podzielić
się z redakcją swoimi 
uwagami, skieruj je na 
adres: Gdańsk, Targ
Drzewny 3/7, Redakcja 
„Głosu Wybrzeża". Na
kopercie zaznacz: Ankie­
ta. Albo zatelefonuj na 
nr 315-72.
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Pisać -  czy milczeć ?
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Jedenaście lat żyjemy w 
ustroju, którego jednvm z 
fundamentalnych założeń 
jest śmiała, twórcza kryty­
ka. Przez jedenaście lat wy. 
chowujemy ludzi w szacun­
ku dla tych, którzy maja 
odwagę krytykować błędy, 
wytykać braki piętnować 
niedociągnięcia A mimo to 
codzienne życie dostarcza 
nam wciąż jeszcze dowodów 
że krytyka może sie czasem 
stać dla krytykującego rze­
czą niebezpieczną, że wciąż 
jeszcze płaci sie za nią tu 
i ówdzie „cene strachu".

Będzie w tym artykule 
mowa o sprawie gazecie 
najbliższej — o korespon­
dentach robotniczych, któ­
rzy piszą do redakcji o 
wszystkim, co nas boli. de­
nerwuje, czy gniewa, któ­
rzy krytykują — by napra­
wić niedociągnięcia, chwała 
— by spopularyzować osiąg 
nięcia. W ostatnim czasie da 
ło się zauważyć pewne zu­
bożenie redakcyjnej poczty 
o listy wielu korespondentów, 
co stało się dia redakcji alar­
mującym sygnałem do zaję­
cia się bliżej ta sprawą. 
Zorganizowano szereg narad 
z korespondentami, podczas 
których wyłoniło sie wiele 
spraw wymagających szcze­
gółowego omówienia.

DLACZEGO ZAMILKLI?
Spośród korespondentów 

przedsiębiorstw budowla­
nych trójmiasta wielu towa­
rzyszy jak: Lud wieki,
Ślusarz, Lipski, Mie­
rzejewski, Pustelniak. kie­
dyś pisało do gazety dużo, 
nie tylko informując o 
osiągnięciach, ale również 
śmiało wytykając najroz­
maitszego rodzaju niedociąg 
nięcia.

Każda korespondencja wy 
drukowana w gazecie dawa­
ła efekty — mówił na na­
radzie korespondentów z 
przedsiębiorstw budowla, 
nych tow. Pustelniak — ale 
ja przez to stałem się w 
swoim zakładzie nracy „par­
szywą owcą", nie cieszę się 
dobrą opinią «'śród niektó­
rych ludzi. Byłem nawet 
szykanowany, więc zamil­
kłem.

O tym, że krytykowane 
kierownictwo umie użyć roz 
maitych sposobów, by zmu­
sić do milczenia, lub nawet 
pozbyć sie niewygodnego ko 
respondenta z zakładu pra­
cy, mówili również i inni. 
jak tow. tow. Król z ZBM 
Gdańsk, Szostak ze ZBIM, 
Walczuk i inni. Do sprawy, 
w jaki sposób zmuszano ko 
respondenta do milczenia, 
jeszcze wrócimy — na razie 
stwierdzamy, że wielu spo­
śród aktywnych korespon­
dentów, od szeregu lat 
współpracujących z gazetą, 
zamilkło z powodu obawy 
przed konsekwencjami, ja­
kie by w odniesieniu do 
nich mogli wyciaeać niektó 
rzy kierownicy Stosunkowo 
niewielki tylko byl odsetek 
takich korespondentów, któ­
rych od pisania odciągną) 
ostatnio brak czasu, lub in­
ne względy natury osobistej. 
Większość z tych, którzy za 
milkli — przestała pisać bo 
nie chciała płacić „ceny stra 
chu“ i to właśnie wymaga 
poważnego zainteresowania 
się i surowego napiętnowa­
nia sprawców takiego stanu 
rzeczy oraz metod, które do 
tego doprowadziły.

KRZYKIEM — ALBO 
KRECIM DRĄŻENIEM
Ataki na korespondentów 

przybierają najrozmaitsza 
formę — ale „jest metoda 
w tym szaleństwie“ . Metoda 
systematycznie zmierzająca 
do tego, by zamknąć kores­
pondentom usta i nie do­
puścić do wyciągania na fo­
rum publiczne spraw we­
wnątrzzakładowych. Wytwa 
rza się więc sytuacja, w któ 
rej nie przebiera się w śród 
kach, aby korespondenta

C H P D
w y k o n a ła

Pian 6 -le in i
Centrala Handlowa Prze­

mysłu Drzewnego w Gdań­
sku zameldowała o wyko­
naniu zadań nakreślonych
w Planie 6-letnim na 70 dni 
przed terminem.

Przyczyniły się do tego 
zobowiązania całej załogi, 
a szczególnie sklepów deta­
licznych, które walczyły o 
systematyczne przekracza­
nie swoich okresowych obro 
tów.

Należy podkreślić, że w 
bieżącym miesiącu woje­
wódzka placówka CHPD ob­
chodzić będzie 10-lccie swo­
jej działalności.

utrącić“ . A oto przykłady: Przytoczyłam tylko dwa
Tow. Szostak ze ZBIM na Przykłady — ale jakże wy. 

pisał do gazety* o braku ben mpwne. I jeden, i drugi mó
wią o łamaniu kardynalnych 
praw demokracji, o perfid­
nym osaczaniu człowieka, 
którego jedyną ,,wina‘‘ była 
wrażliwość na sprawy mar­
notrawienia grosza publicz­
nego, troska o nasze wspól­
ne dobro.

ZERWAĆ 
Z KOMPLEKSEM 
OSAMOTNIENIA

Jak doszło do tego, że ko­
respondenci ci poczuli się

zyny. co spowodowało prze­
stój sprzętu. Po ukazaniu 
sie notatki korespondent zo­
stał wezwany do dyrekcji 
ZBIM w Gdańsku. Równo­
cześnie z nim zostali zapro­
szeni i ci, których tow. Szo. 
stak skrytykował, wskazu­
jąc na nich jako na win­
nych niedostatecznego za­
opatrzenia. Lecz zamiast 
jak się tow. Szostak mógł 
spodziewać — jakichkolwiek
wyjaśnień — korespondent, 0
w obecności sekretarza pod ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo- W dniu jutrzejszym za

........ ...... .......... s.eme/ htaro sie ta« g l0ęa stoCzni Gdańskiej, a ;
°  wraz z nią mieszkańcy; 

Wybrzeża, obchodzić będą ' 
niecodzienną uroczystość, i 
Po jedenastu miesiącach, 
pełnej zmagań i poświę- ! 

g cenią pracy budowni- 
o czych statku spłynie na; 
o wodę kadłub pierwszej ; 
8 w historii naszego prze­

mysłu okrętowego jed­
nostki o nośności 10 tys. 
ton.

stawowei organizacji partyj- snmych siebie? Stało się tak 
nej tow. Żurawca. oberwał dlatego, że korespondenci ci 
porządnie po uszach. A do V,T zakładach pracy zostali 
redakcji zostało wysłane P^ostswisni samym sobie.
przez dyrekcję wyjaśnienie, 
że notatka była... słuszna!

Nie znali drogi do zakłado. 
wych komitetów partyi -

Nie koniec na tym. Tow. n? f ’ nie P ł o d z i l i  do.„ „ i , , ._,__, “___ ___  ..j . . ’ nich ze swymi wątpliwością
mi. nie szukali u nich po­
mocy w walce z trudnościa­
mi.

A komitety zakładowe ze

Szostak potraktowany został 
jak przysłowiowa parszywa 
owca. Gdy w jego zakładzie 
pracy odbywała się konfe­
rencja partyjno - ekonomicz
na, korespondentowi nie swei strony nie widziały ko
pozwolono w niej uczestni­
czyć. Kierownik działu Ko­

respondentów. Łamiąc zale­
cenia partii — nie poczuwa-

»Estradzie«
kołowski oświadczył wprost. S1? f*° obowiązku ich 
nie maskując nawet powo- obrony przed atakami tłumi 
dów: „Nie chcemy na kon- c*e 1 krytyki. Oto główne 
ferencji ludzi, którzy o nas Prz5’czyny> dla których ko­
źle mówią i piszą“ . Powie- respondenci zamilkli, 
dział krótko i jasno, praw- Prawda, że winę ponosi 
da? A na dodatek zaczęła również redakcja, która zbyt 
się w zakładzie szerzyć wia- długo zwlekała z wyjaśnie- 
domość o zwolnieniu z  pra- niem przyczyn, która nie 
cy tow. Szostaka, o czym dość operatywnie reagowa- 
informowali korespondenta ła na zmniejszający się na- 
współpracownicy. pływ korespondencji. Ale

Przykład drugi: Tow. ten kompleks osamotnienia
Pustelniak przez 6 lat pra- wynikał przede wszystkim z 
cował w GPZB, a w ogóle całkowitego braku lącznoś- 
23 lata w zawodzie jako mu c* między korespondentami 
rarz. Ale chociaż - miał za 3 ich zakładowymi organi- 
sobą tyle lat pracy i wielka zacjami partyjnymi, 
wprawę — umiał np. kłaść — Będziemy teraz zapra- 
szlachetne tynki — nie mógł szać naszych koresponden- 
„dochrapać" się wyższej gru tów na posiedzenia egzeku- 
py, jak V. Był przecież nie- tyw oddziałowych organiza- 
wygodny, pisał wciąż do ga- cji partyjnych — oświadczył 
zety, donosząc o złej orga- obecny na naradzie kores- 
nizacji pracy, o przestojach pondentów tow. Król, II se- 
sprzętu. marnotrawstwie it.p. kretarz KZ ZBM. —• Będzie

W stosunku do tow. Pu- * »d £ o£ ? W P°k°ny'
stelniaka zastosowano inną tru - sc1,
praktykę, bardziej perfidną. Tylko w ten sposób, przez 
Nikt na niego nie krzyczał— ścisłą łączność koresponden- 
ale systematycznie podrywa tów z organizacją partyjną 
no jego autorytet, usiłowa- będzie można znaleźć roz- 
no stworzyć rozdźwięk mię- wiązanie dla wielu zagad- 
dzy nim. a załogą wmawia nień, skuteczniej zwalczać 
jąc ludziom, że działa na braki i niedociągnięcia — a 
szkodę robotników. Mało tego przede wszystkim — prze ci - 
— przerzucano go z miejsca nać wszelkie próby tłumie- 
na miejsce, skazując na osa- nia krytyki, szykanowan'a 
mętnienie. W tych warun- za krytykę, Tylko w ten spo 
kach tow Pustelniak prze- sób można będzie zwalczać 
stał pisać — i nie mogąc niepartyjną atmosferę „ceny 
wytrzymać dłużej w tej strachu“. Przestanie też ist- 
atmosferze, zrezygnował z nieć problem: milczeć — czy 
pracy w GPZB i przeniósł pisać? 
sie do MPRB. J. Kobus

W tegorocznym „szczycie prze 
ładunkowym" spodziewany jest 
napływ znacznie, większej niż w 
latach poprzednich masy towa­
rowej, Toteż wydział I portu 
w Gdyni mobilizuje wszystkie 
rezerwy, aby uniknąć przesto­
jów statków lub wagonów. O- 
statnio odbyło się u nas posie­
dzenie rozszerzonej egzekutywy, 
na której wspólnie ze Średnim 
kierownictwem omawiano stan 
przygotowania poszczególnych

O spektaklach „Estrady“ 
pisaliśmy niejednokrotnie, 
zwłaszcza w okresie letnim, 
gdy nieżorganizowany najazd 
imprez na Wybrzeże przy- | 
niósł wiele słabych przedsta­
wień. Krytyka prasowa, listy j 
czytelników, a wreszcie kon­
ferencja, jaka odbyła się r»ie I 
dawno w Wydziale Kultury 
MRN w Gdyni — wskazywa- I 
ly, że sprawa Istotnie na­
brzmiała na tyle, aby wresz 1 

* c.ie o niej otwarcie porozma­
wiać.

Okazja taka nadarzyła się I 
10 bm. w związku z otwartą | 
naradą roboczą „Estrady“ , 
jaka odbyła się w Sopocie, 
po referacie dyrektora gdań­
skiej placówki PPIE — tow. i 
KOSIŃSKIEGO, wywiązała 
się dj*skusja. Nie będziemy , 
tu Jednak streszczać poszcze­
gólnych wypowiedzi, ale i 

( spróbujemy wyciągnąć pew­
ne wnioski z całości.

Wydaje się mianowicie, 
źę w dotychczasowej 
działalności . „Estrady“ 
zbyt pierwszoplanowo 
traktowano sprawy finan 
sowę przedsiębiorstwa, na 
drugi plan spychając spra 
wy artystyczne, Dlatego 
też zapewne w gdańskiej 
„Estradzie'“ nie ma dziś 
określonego kierunku pra 
cy artystycznej. ^

Kadra aktorska składa 
się w zasadzie z amato. 
rów, ale szkolenia nie 
prowadzi się żadnego. 
Prób jest niewiele. W 
tych warunkach kierow­
nictwo artystyczne „Es­
trady“ wystawia sztuki 
Czechowa („Niedźwiedź“), 
komedię muzyczna i tzw. 
„składanki“ ze skeczy, 
monologów, piosenek i 
tańców... Jeżeli więc ka­
dra występująca, jest 
kadrą przeważnie ama­
torska (chociaż nie 
brak w niej talentów), 
jeśli pracuje w warun­
kach dziesięć razy gor­
szych od każdego przyza­
kładowego zespołu ama- 

 ̂ torskiego i jeśli stawia 
t się jej tak wielokierunko ( 

cji utworzyły komisję, która za- . we i poważne zadania, 
leciła natychmiastowe rozpoczę- /  udzielając przy tym mi­
cie przebudowy Kierownictwu )  nimalnej pomocy — nie wydziału nie było to na rękę, i . J  ^
zbliżał się bowiem IV kwartał ; można liczyć na dobre
i do tego czasu inwestycje po- ł ------ i,_* *•“  ‘
winny być zakończone. Obawy

Gdzie ikwiq korzenie^
religijnego myślenia u ludzi ■

W związku z codzienną ankietą „Głosu Wy­
brzeża“  Czytelnicy stawiają szereg pytań, na 
które pragnęliby otrzymać odpowiedź w na­
szych artykułach, W wydrukowanym poniżej 
artykule odpowiadamy na pytanie czytelnika 
K. Ludwlckiego (Gdańsk-Wrzeszcz)! Skąd u 
człowieka wziął się religijny sposób myślenia?

skie". Za pomocą religii wpa 
jano w magy przekonanie, te 
własność prywatna jest rze­
czą świętą, a ustrój oparty 
o tę własność — od Boga

J
. . .  . . , , , __jest dany. Oto dlaczego re-“ ! Andrzej prowa- n i e m o c  spętanego człowie £ potrzebna bur

dzili gorącą dyskusję ka, którego splot warunków « . dlac7~-0 kapitaliści 
na temat religii. An- pozbawił możności czynnego ™ S „ v- 

drzej nie rozumiał — co to oddziaływania na l°s swoich . tG . , te_
. . . . . . .  najbliższych, ,o przymusowa g g * / )

Dokumentację dzieslę- 
ciotysięcznika opracowała ; 
w całości grupa polskich 

2 konstruktorów pod kie- 
8 rownictwem inż. Jerzego ; 
g PACZESNIAKA. Na po- ; 
g chylni stoczniowej kadłub ; 
g statku zbudowały ręce na 
o szych robotników, techni 
6 ków i inżynierów, 
g Przez 11 miesięcy lu-

znaczy
że warunki społeczne rodzą b i e r n o ś ć  wyczekiwania,
religijny sposób myślenia u na które skazała go sytuacja ™  ̂ zy\
ludzi i Jan tłumaczył mu wobec możliwości tragiczne- w ; OCJALIZM wy karcze- 
sens tej tezy. go wypadku — to one stwo- wuje społeczrre korze

— Wyjaśnię ci to — po- rzyły stan psychiczny, w któ nie które rodziły re- toczyli unorczywa
wiedział Jan -  na przykła- rym zrodziły ¿ię.nastroje ml ligię. bo likwiduje w czło- g * widoma t r X o i
dzie z własnego życia. Je- siycyzmu i religianctwa. wieku ów śmiertelny strach g utńrvrh na i wiek
stem ateuszem. Światopogląd Przecież, gdybym miał ten przed dniem jutrzejszym, a o J •-
mój—to materializm dialekty sam sen, w tym samym Kra jednocześnie socjalizm przez 8 f.rair Hnć«HaH„Tonia 
czny, to marksizm-leninizm. kowie w normalnych'warun- likwidację klasy wyzyskiwa g . . ,, . . . .
Jest mi z gruntu obca wszel. kach życiowych, ^pomniał- czy. odbiera religii jej poli- g . . , . I
ka mistyka, przesąd i reli- bym o nim od razu naza- tyczną podstawą, na której g “ • i5 ™ S . , : ! .

- ' rozwalała ona i wzmacniała g WÎ C sukces odniesiony1 - - * zarówno przez konstruk

wie zostawiłem żonę i sy­
na. Zona była w ciąży, na 
dodatek chorowała. Warunki 
materialne i mieszkaniowe, 
w których zostawiłem rodzi-

jednak rozwiał protokoł, z któ­
rego wynikało, że przebudowa 
nie będzie przeszkadzała w nor 
malnei pracy bazy, a poza tym 
odpowiednie prace przeprowa­
dzone będą sprawnie i szybko.

wyniki tego rodzaju eks­
perymentów.

oddziałów, do wykonania więk- Tak było, niestety, tylko w pro- 
szych zadań.

Obok szeregu
tokole.

Obecnie budowa trwa już 
przeszło miesiąc i wlecze się 
w ślimaczym tempie. Zjawia 
się 2—4 pracowników, za­
kręci się i na tym koniec. 
Są dni, kiedy nie zjawia się 
w ogóle nikt. Pewmego dnia 
zjawiła się natomiast komi­
sja Głównego Urzędu Mor­
skiego i zagroziła zamknię­
ciem robót, których z nim

faktów
świadczących o dobrym przy 
gotowaniu wydziału, na na­
radzie wykazano również 
istnienie wielu niedociągnięć.
Tak np. brak jest-taczek. Za 
mówiono je w Łodzi, fabry­
ka ich nie przysyła, a dział 
inwestycji portu milczy.

Również warsztaty napraw 
cze nie nadążają z remon­
tem wózków, taczek itp. Trze rzekomo nie uzgodniono, 
ba, aby egzekutywa poprzez 
grupy partyjne silniej niż 
dotychczas wpływała na 
zwiększenie troski o sprzęt 
wśród załogi. Obecnie bo­
wiem niejednokrotnie zuży­
wa się on przedwcześnie, 
jak np. importowane liny 
dźwigowe. Przyczyną jest 
nadmierne ifch obciążenie.

Największą jednak bolącz ażwtgów, ‘’ iip7  przyhamowaniu 
ką jest baza sprzętu zmecha dwóch statków jednocześnie. Sa 
nizowanego. Chodzi nie tyl- Ltó^y "h6 i - ™ \ e ż v  
ko O ilość posiadanego sprzę wywiązanie się z zadań, które
tu _ sztaplarek i wózków nami u progu planu
elektrycznych. Z tym jest

Wszystko to wskazuje więc, że 
wydział będzie miał duże trud­
ności z ładowaniem akumula­
torów. Jak widać do zrobienia 
pozostało jeszcze sporo i trzeba, 
by pion gł. mechanika oraz in­
westycji jak najwcześniej wy­
pełniły swe zobowiązania wobec 
wydziału. Przypomnieć trzeba 
również o konieczności usztyw­
nienia estakady przy magazynie 

jest to konieczne dia umoż-11

jeszcze pól biedy. Znacznie 
gorzej natomiast będzie z ła­
dowaniem większej ilości 
akumulatorów jednocześnie. 
Istnieje paląca konieczność 
zainstalowania dodatkowego 
agregatu. Nie jest to rzecz 
nowa.

W ub. roku pion gł. mecha­
nika sporządził dokumentację, 
lecz odleżała się ona w jakimś 
biurze i dopiero w drugim kwar 
tale br. postanowiono rozpocząć 
pracę. W końcu września ude­
rzono’ na alarm, że nie wyko­
rzystane fundusze mogą prze­
paść, trzeba coś robić. Tak wńęc 
piony gł. mechanika i inwesty-

5-letniego.
Czesław Krzesiński

korespondent

Sprawy te muszą zna­
leźć rozwiązanie na na- , 
radzie wewnętrznej zespo 
łu, gdzie głos zabiorą i 
wszyscy członkowie, na- ( 
wet ci najświeżsi 1 naj­
młodsi, którzy na nara­
dzie nic nie mówili.

Pozytywnym zjawiskiem ,
, było krytyczne ustosunkowa 
nie się dyrekcji gdańskiej ( 

i „Estrady“  i dyrekcji Cen­
tralnego Zarządu PPIE z | 
Warszawy do organizacji im­
prez w okresie ostatniego se I 
zonu letniego o czym pisaliś 
my kilkakrotnie w gazecie. Z 
radością powitać należy na­
tomiast planowane na n a j-1 
bliższy okres imprezy mu­
zyczne na Wybrzeżu. Są to ' 
m. in. miejscowe koncerty |

, rozrywkowe i jazzowe oraz 
takie zagraniczne zespoły | 

l jak: balet Molsiejewa, „Bte- 
riozka“ , węgierski zespół pie |

I śni i tańca, opera amerykań­
ska Gershwina: „Porgy and I 

| Bess“ , regionalny zespól ln- , 
donezyjski i inne.

I ostatnia sprawa. Jeśli  ̂
stawiamy takie lub Inne S 
wymagania „Estradzie“ — 
musi ona otrzymać wresz 
cie lokal, umożliwiający 
jej normalną pracę. (s)

giancfcwo. I otóż w moim a- jutrz. 
teistycznym mózgu... Nie, mu Chcę ci więc przez to P°- swoje «mływy w warunkach $ Przez
szę ci to opowiedzieć po po- wiedzieć, Andrzeju, że tam władzy burźuazji. o 3a,f„;„ „ „i
rządku. J gdzie człowiek jest sam, 'Wierzenia religijne nie

Był styczeń 1931 roku. Par gdzie jest , bezsilny wobec przed gobg perspekty­
wa posłała mnie do Krako- grozy nieszczęścia, tam czło- wy rozwoju w socjalizmie, 
wa. Zostałem tam aresztowa wieka biorą w swą władze My nigdy nle będziemy wal 
ny. Na wolności w Warsza- siły urojone, nieistniejące, ^  z religią , wierzeniami 

------- 1 ™ fantastyczne, siły Przybiera- ^  środkaml administra.

nauziemsKi cuarakw we j gtupje, stoimy na grun 
Przecież nie muszę cl wy- cie wolności sumienia, stąd 

nę, były ciężkie. Im bardziej jaśniać, wiesz o tym dobrze, nasza ^ A]g ez
zbliżał się termin rozwiąza- że religia powstała właśnie socjalizmu i bezkla-nia, tym mocniej dręczył wskutek poczucia bezradno- ^ d ow e ^rtahanu ^bezkia^ 
mnie niepokój o dom. Co- ści człowieka wofeec nlepo- spo eczeństwa od_
dziennie, gdy dozorca wię- dzie nie rządzących jego lo- ^  f  ,
S ^ a t r ^ e m ałlisfuWz S o  p o j m o w a ł p o s t a ć  sił musi^na w ^ s z l o ś d  stać

a f f a s i  w u eS u V a
było. I otóż pewnej nocy sowym człowiek czuje po- w1sme w próżni. Wzrost ma- 

. \ w a  bezbronność wo- tenalnego dobrobytu rndnos .
żl festSi w Wamza- bec praw ludzkich, które ci, uy.rost kultury, nauki i o z atwoscią można odczy-

wie w domu Tże"nYTólku Łasa k n u ją ca  narzuca rzą- świadomości najszerszych *“  ~  ~  "
widzę zmarłą żonę. Obudzi- dzonym i. uciskanym. . rzesz narodu, zlikwiduje ten
łem si? w okropnym strachu. Tam, gdzie człowiek nie przeżytek do reszty.
Przez kilka-tygodni nie mo- może rozwiązać swoich pod- Zdajemy sobie sprawę, ze 
głem otrząsnąć się z wraże- stawowych spraw życiowych proces ten nie nastąpi samo 
nia tego snu. Gdzieś, w po- w oparciu o pomoc spolecz- czynnie. Przeżytki  ̂w świa- 
kładach podświadomości, ab" na w trybie normalnych, domości ludzkiej jest trud- 
solutnie niezależnie ode zwykłych, ludzkich, natural- mej wykorzenić, niz zlikwi- 
mnie, wbrew mnie, wbrew nych wysiłków, tak, jak to dować bazę materialno-spo- 
logice, wbrew zdrowemu roz było np. w moim wypadku łeczną kf^ra -przeżytki te 
sądkowi i naukowemu zro- w więzieniu, albo tak jak to zrodziła 1 kultywowała, 
zumieniu zjawiska żył w ser było przed wojną, wówczas. Dlatego tak «dele uwagi
cu p r z e s ą d n y  niepokój gdy tysiące ludzi na wol- przywiązujemy do poznania
narzucony przez koszmar noścl miażdżyła beznajdziej- źródeł, które religię zro-
śnu. Uspokoiłem się dopiero ność klęski bezrobocia, czy dziły, do wielkiej wychowaw
wtedy, kiedy otrzymałem inne nieszczęścia — tam ro- czej pracy nad rozpowszech-
list. dzi się w człowieku wew- manieni naukowego świato-

Pomyśl teraz nad taką nętrzna potrzeba ucieczki do poglądu, który uwolni ludzi 
sprawą: jakie przyczyny mo pomocy nadnaturalnych sił, 0d wiary w moce nadprzyro 
gły spowodować, żeby natu- które dają człowiekowi iluzję dzone i doda im sił do walki 
ralne, codzienne w naszym „wyjścia“ z sytuacji. _ o lepsze jutro, uczyni ich w 
życiu zjawisko: sen (nawet To jest owo źródło socjal- pełni świadomymi kowalami 
koszmarny sen), przybrało — ne. które w ustroju kapita- własnego losu. 
i tb w umyśle człowieka wol listycznym sprzyja powsta- 
nego od fantasmagorii religij waniu religijnego sposobu 
nei — cechy zjawiska nad- myślenia u ludzi, 
przyrodzonego? Bo przecież Jeśli wnikniesz w te spra- 
ów sen urósł w moim'umyśle Wy, Andrzeju, to zrozu- 
— wbrew woli i na przekór miesz, dlaczego tak ostro i 
rozumowi — do przesądu. Po w skali masowej podnoszą 
myśl Andrzeju, skąd wziął sią nastroje religijne lud- 
się ten stan u człowieka? 1 ności w okresie wojny. Zro- 
to u człowieka moich prze- zumiesz, że strach przed 
konań? śmiercią, rzuca ludzi na ko-

O' DPOWIEDŻ na to py- iana przed wizerunkami 
tanie jest jedna: to świętych i wyrywa z ich 
b e z r a d n o ś ć  więź serc p)acz j modły o ratu- 

nią (niech będzie nawet po- nekt
zorna bezradność, ale w tej Zrozumiesz, Andrzeju,, 
chwili konkretni- przezeń wnikliwe słowa Marksa, że 
odczuwana) wobec nieszczę- reiigi3i „to dusza bezdusz- 
ścia, które lada chwila mo- nego świata“, to „westchnie 
te sie zwalić na niego, to * *

czych dziesięciotysiecz- 
nika. Pomimo poważ­
nych trudności, na prze­
kór wszelkim wątpliwoś­
ciom I zastrzeżeniom ■ 
„czy podołają", o kilka­
naście dni przyśpieszyli 8 
termin ukończenia monta ; 
żu kadłuba i w pełni przy ; 
gotowali go do wodowa­
nia.

Pierwszy dziesięcioty- 
sięcznik nosić będzie imię 
płomiennego rewolucjo­
nisty, ofiarnego działacza 
Komunistycznej Partii < 
Polski, a następnie Pol­
skiej Partii Robotniczej. 
Na tle pokrytego czerwo­
ną minią kadłuba statku :

tać wypisane białym la- ! 
kierem słow’a: m/s „Mar­
celi Nowotko".

Wodowany jutro ka- ; 
dłub statku daje początek ; 
całej serii dziesięcioty-; 
sięczników, których bu- ; 
dowę kontynuuje w tej ; 

o chwili stocznia Gdańska. ' 
o Jest on wyrazem piękne- ' 
8 go sukcesu myśli i zdol- 
8 ności twórczych polskich i 
8 inżynierów i robotników. ]
g Ludziom, którzy opra- 
g cowali konstrukcję tego 
g nowoczesnego statku, lu- 
c* dziom, którzy uczestniczą 
8 w jego budowie, w przed 
8 dzień jch wielkiego świę- 
8 ta mieszkańcy Wybrzeża; 
8 składają serdeczne podzię ; 
8 kowanie i gratulacje.<?ooocoooooocooooocooooooooo

iiiiuimiiMMmiiiiMimimiinmimiimmiiinimimmimmiiiiiiiiimimiiiimumiiiiiiiiiniii
HENRYK ZOEOTOW

f h a s z k fT R O S K A
Troska o człowieka — to nasze zadanie!
Troska o człowieka — podstawą ustroju!
Tymi stwierdzeniami zakończył zebranie 
i kazał kupić fotel do swego pokoju.

WŁ. SCISŁOWSKI

Min. Oświaty
op ieku je  się
kursami
języków obcych
Po V S wiato wj’in Festiwalu 

Młodzieży 1 Studentów wzrosło 
w naszym społeczeństwie zain­
teresowanie nauką języków ob­
cych. Niewątpliwie wszystkich 
tych, którzy pragną nauczyć się 
angielskiego, francuskiego czy 
też niemieckiego, zainteresuje 
wiadomość, że Ministerstwo Oś­
wiaty udzieli pomocy kursom 
języków zachodnio-europejskich.

Zespoły językoznawców i pe­
dagogów przystąpiły obecnie do 
opracowania programów naucza 
nia języków obcych dla doro­
słych. Wytyczne tych progra­
mów przewidują, że nauka na 
kursie trwać będzie trzy lata, 
po 120 godzin rocznie. Przygoto­
wane zostaną również specjalne 
podręczniki oraz ąiowniki i inne 
pomoce naukowe.

nie uciskanej istoty“
I zrozumiesz jeszcze jedną 

rzecz: że dopiero na tle o- 
wych głębokich socjalnych 
korzeni, organicznie tkwią­
cych w ustroju społeczeń­
stwa klasowego, narzucają­
cych szerokim rzeszom lud­
ności religijny sposób myś­
lenia i odczuwania — dopie­
ro na ich tle gruntowała 
swoje wpływy religia — ja­
ko czynnik klasowy i poli­
tyczny, jako ważny instru­
ment w walce, którą bur- 
żuazja przy pomocy odda­
nego jej aparatu szkoły, du­
chowieństwa itd. prowadziła 
o utrwalenie swojej wła­
dzy i ustroju wyzysku.

Religia wspaniale nada­
wała się do tego celu. Re­
ligia uczyła naród pokory, 
uległości i posłuszeństwa wo 
bec władzy kapitalistów. Re 
ligia wychwalała ubóstwo du 
chowe i materialne proste­
go człowieka i ofiarowywa­
ła mu w zamian nieśmier­
telność, ..królestwo niebie-

% mtAW KRÓL • EUSTACH# KARKOWSKI •
W gmachu Morskiej Obsługi Radio­

wej Statków zauważono w czerwcu 
opuszczoną o 30 cm rynnę dachoreą, o 
czym natychmiast powiadomiono dział 
administracyjno-gospodarczy „MORS“ . 
Niestety, do chwili obecnej nie zrobio­
no nic w kierunku usunięcia zia, skut­
kiem czego, ściana porosła grzybem.

— Co, grzybów sią boicie? Ludzie po lesie 
| biegają za grzybami, a wy macie na ścianie i jesz- 
= cze wam źle?!
SiiiimiimMMiimmimtmimiiiim«i<niHitiinmitiiiiiummiiiiiiiiimiiiiiMiiimmiiiii!um ll
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Koszykarki i koszykarze
gdańskiej i sopockiej
S P A R T Y

zdobywają w lidze
cenne punkty

Lista
10 najlepszych
bokserów
Wybrzeża

— Gedania

Start Elbląg,
Turbina

Jedno zwycięstwo i jedną strzygnęła spotkanie na swoją 
porażkę odnieśli koszykarze o°rz,yi ć *  st°sunku 82:59 (43:39).A-7-0 ,, Punkty dla Sparty zdobyli: Ką-torunskiego AZS w spotka- piński — 22, Wojtowicz — ic. 
niach o mistrzostwo I Ligi, Dreger — 12, Rachwalski — 8,
d S anyt  ,W mh0V  Si6'  Biniek =  i: ora*!dzielę w hali przy ul. Sio- Iskra i Lewiński po 2. W AZS 
wackiego we Wrzeszczu punktami podzielili sie:Sarbi- 

‘ nowski — 26, Grecki — 12, 01- 
w sobotę przeciwnikiem AZS szewski — 10, Kleczkowski — 7

była gdańska Sparta, która roz- oraz Kuczma — 4.
--------------------------------------  —. W zespole zwycięzców

wyróżnić trzeba poza zdo­
bywcą największej liczby 
punktów Kąpińskim „wete­
rana“ Wojtowicza, który 
przeżywał v> sobotę swoją 
„drugą młodość“

W AZS na najlepszą notę 
zasłużył Sarbinowski.

W drugim spotkaniu roze­
granym w Gdańsku w nie­
dzielę akademicy toruńscy 
pokonali Gwardię (Gdańsk) 
78:68 (39:38).

Punkty dla Gwardii zdobyli: 
Kowalski — 28, Czarnowski — 
13, Majewski — 10, Tomaszewski 
— 9, J. Gruca — 4, oraz Sobótka 
i Pieścik po 2. Dla AZS: Ol­
szewski — 32, Sarbinowski — 25, 
Kleczkowski — 11, Grecki — 6, 
oraz Kuczma — 4.

W drużynie AZS na wyróż 
nienie zasługują oprócz wy­
żej wymienionych Kleczkow­
ski i Grecki, natomiast w 
Gwardii dobrze zagrali Ko­
walski, Czarnowski i Toma­
szewski.

♦ * *
Miłą niespodziankę sprawiły 

koszykarki gdańskiej Sparty 
zwyciężając w. spotkaniu o mi­
strzostwo Ligi koszykówki żeń­
skiej Kolejarza Poznań 62:54 
(27:25).

Punkty dla Sparty zdobyły: 
Miguła — 27, St. Markowska — 
16, Mula — 14, A. Kozikowska
— 9 1 R. Kozikowska 1. Dla Ko­
lejarza Poznań: Kapalczyńska
— 18, Beyer — 16, Konieczna —
9, Nagórska — 8, Soińska — 2 
oraz Szpotańska 1.

Sędziowali Pikies 1 Miszczuk 
z Bydgoszczy.

Gdańszczanki odniosły w peł­
ni zasłużone zwycięstwo, będąc 
zespołem lepszym przez cały 
okres spotkania

* * *
Koszykarki gdańskiej Spar 

ty odniosły wczoraj drugie z 
kolei zwycięstwo. Przeciwni­
kiem gdańszczanek. był am ­
bitny i twardo grający ze­
spół poznańskiej Gwardii. Po 
bardzo ciekawej, szczególnie 
vV drugiej połowie meczu 
grze, spotkanie to zakończyło 
się nieznacznym, lecz w peł­
ni zasłużonym zwycięstwom 
Sparty 48:40 (27:28).

Funkty dla SPARTY zdoby­
ty: Miguła 16, Markowska 9, Wił 
ska 7, Mula 1 A. Kozikowska po 
6, Krokowska 4.

Dla GWARDII: Kaczmarek 12, 
Jędrzejczak 10, Zawal 6, Zak 5, 
Rybarczyk 4 1 Szafrańska 3,

* * *
W spotkaniu o mistrzostwo 

II Ligi drużyn męskich, ro­
zegranym wczoraj w hali 
WP we Wrzeszczu, koszyka­
rze sopockiej Sparty pokona­
li w wysokim stosunku szcze 
ciński AZS 84:56 (42:24).

Punkty dla SPARTY zdobyli: 
Kamiński 22, Kudlosz 15, Sielec- 
kt 13, Grabowski i Herman po 
11. Filipiuk 3, Gołębiowski, Miz- 
gała, Stahr i Oleksowicz po 2, 
Witkowski 1.

Dla AZS: Osuch i Blechacz 
po 12, Wysocki 11, Piotrowski 8, 
Kuszman 6, Madej 4, Stępień 2 
i Taczała 1.

m m m m mmmm®
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S P O W T O w y
Nce zakończenie rozgrywek ligowych

RUCH-LECHIA 0:0
Na mistrza trzeba jeszcze zaczekać

Polonia Bytom 
i Górnik Radlin

opuścili szeregi ekstraklasy

i Li ga
Ruch Chorzów — Lechia 

Gdańsk 0:0, Gwardia Byd­
goszcz — Polonia Bytom 2:0, 
Gwardia Warszawa — Gór­
nik Radlin 3:1, Kolejarz Po­
znań — Wisła Kraków 3:1, 
Garbarnia Kraków — Stal 
Sosnowiec 1:2, Włókniarz 
Łódź — CWKS Warszawa 
1:5.

WAGA MUSZA
1. Justka — Gwardia 

Gdańsk,
2. Buller 

Gdańsk,
3. Rezmer
4. Świderek —

Elbląg,
5. Chmielewski — Turbina 

Elbląg,
6. Rybski — Start Elbląg,
7. Szmidtke — Gryf Wej­

herowo,
8. Trawi ckl — LZS Wisła 

Tczew,
9. Byczkowski — Gwardia

Gdańsk,
10. Nowicki — Gedania

Gdańsk.
WAGA KOGUCIA

1. Biały — Gedania
Gdańsk,

2. Młyński — Gwardia
Gdańsk,

3. Tuczyński — Turbina 
Elbląg,

4. Kanka — Stal Gdańsk,
5. Bednarek — LZS Wisła 

Tczew,
6. Pehnke — Kolejarz Mai

bork,
7. Mucha — Kolejarz Mal­

bork,
8. Rożek — Stal Elbląg,
9. Elandt — Gryf Wejhe­

rowo,
10. Feisner — Kolejarz ZP. 

Gdynia.
WAGA PIÓRKOWA

1. Soczewiński — Gedania 
Gdańsk.

2. Kinowski — Stal 
Gdańsk,

3. Flisikowski — Gwardia 
Gdańsk,

4. Wielgosz B. — LZS
Wisła Tczew,

5. Dudczak — Stal Gdań-' -,
6. Kowalczyk — Turbina 

Elbląg,
7. WTieIgosz R. — Gedania 

Gdańsk,
8. Knut — Kolejarz Tro­

jan,
9. Kubiczek — Start El­

bląg,
10. Marczyński — Sparta

Sopot.
WAGA LEKKA

1. Wojciechowski — Gwar. 
dia Gdańsk,

2. Kubiczek — Start El­
bląg,

3. Makowski — Stal .
Gdańsk. •

4. Bettcher — Turbina El- I )
bląg,

5. Cyrzon — Gedan
Gdańsk,

6. Krawczyński — LZS
Lębork.

7. Ruszkowski — LZS
Wisła Tczew,

8. Piechnik — Gwardia nr

1.
TABELA 

CWKS Warszawa 27 17:20
2. Stal Sosnowiec 26 29:153. Gwardia Warszawa 25 38:30
i . Lechia Gdańsk 23 19:15
5. Ruch Chorzów 23 28:25
fi. Garbarnia Kraków 23 25:317. Wisła Kraków 22 26:268. Włókniarz Łódź 21 27:37
9. Kolejarz Poznań 19 24:35

10. Gwardia Bydgoszcz 18 18:28
il. Polonia Bytom 17 23:36
IZ. Górnik Radlin 16 29:47

II L i ga
Stal Gdańsk — Cracovia 

2:2, Polonia Leszno — AKS 
Chorzów 1:2, CWKS Kra­
ków — Budowlani Opole 2:2, 
Górnik Bytom — Marymont 
1:0, Górnik Zabrze — Tar- 
novia 8:1, Gwardia Kielce 
— Górnik Wałbrzych 1:2, Na 
przód Lipiny — CWKS Byd­
goszcz 0:1.

TABELA
1. Budowlani Opole 40 58:30
Z. Górnik Zabrze 39 65:15
3. CWKS Bydgoszcz 34 43:25
4, CWKS Kraków 32 57:33
5. Cracovia 29 38.27
6. Górnik Wałbrzych 26 34:51
7 Górnik Bytom 24 32:32
b. Stal Gdańsk 24 31:43
9 Marymont 23 29:42

10. Stal Lipiny 22 28:23
n. AKS Chorzów 22 29:43
12. Gwardia Kielce 19 22:45
13. Polonia Leszno 15 21:43
14. Tarnovia 15 16:73

Wczorajsza niedziela pil- NYCH z OPOLA i GÓRNI- 
karska nie przyniosła wyjaś- KA z ZABRZA. Do III Ligi 
nienia, kto zostanie mistrzem spadły natomiast zespoły 
Polski. Obydwaj kandydaci GWARDIA KIELCE, POLO- 
do tytułu CWKS WARSZA- NIA LESZNO i TARNOVIA. 
WA i STAL SOSNOWIEC W jednym z najbliższych 
odnieśli zwycięstwa i trzeba numerów naszego plsnia omó 
będzie czekać do bezpośred- wimy szerzej tegoroczny u- 
niego spotkania tych właśnie dział zespołów gdańskich, a 
zerpołów, aby dowiedzieć się więc Lechii i Stali w roz- 
nazwy mistrza Polski na rok grywkach I i II Ligi.
1955.

Wyjaśniona została nato­
miast sprawa spadku z I Li­
gi. W przyszłym roku w niż 
szej klasie grać będą zespoły 
POLONII BYTOM i GÓRNI 
KA RADLIN. Spadek zespo­
łu bytomskiego jest tym bar 
dziej przykry, że dotknął on 
przecież drużyny mistrza Pol 
ski. Fakt ten najlepiej świad 
czy o zaciętych walkach, ja­
kie przez cały rok toczyli na 
si ligowcy.

Dwa zwycięstwa
siatkarzy gdańskiej Gwardii

w ostatniej rundzie 
m is trz o s tw  P o ls k i

Niemało emocji dostarczył Na ogół jednak zawodnicy 
widzom trzydniowy turniej gdańscy znacznie podnieśli 
siatkówki drużyn męskich- o swoje kwalifikacje i grali 
mistrzostwo ligi, który od- dużo lepiej niż w turnieju 
był się w sali MDK w Gdy. letnim na kortach sopoc- 
ni. Wszystkie spotkania* by- kich. Do najlepszych graczy 
ły cśekawe i mogły zadowo- zespołu zaliczyć należy Kul- 
lić najwybredniejszych znaw gawczuka, Góreckiego oraz 
ców piłki siatkowej. Spo- Kiedrowicza. Dobrze spisy- 
śród 4 drużyn uczestniczą- wali się również Fiont oraz 
cych w turnieju trzy grały Zarzycki i Cirowski. Po raz 
mniej więcej na tym samym pierwszy zobaczyliśmy też 
poziomie, a tylko zespół Kaczmara, który po odbyciu 
łódzkiego AZS nie odegrał służby wojskowej powrócił 
żadnej  ̂ roli przegrywając do swego macierzystego ko. 
wszystkie spotkania. W kon- ła. Nie był on jeszcze w 
sekwencji tych porażek ło- swej najlepszej formie, ale 
dzianie będą musieli opuś- wydaje się, że już niedługo 
cić ligę. będzie znów silnym punk-

Drużyna gdańskiej Gwar- toni drużyny, 
dii nie zawiodła. Wygrała Drugim zespołem o du- 
ona dwa spotkania z AZS żych kwalifikacjach jest 
Kraków 3:1 (15 :8, 15:7 9:15, szczecińska Sparta. Posiada 
15:10) oraz z łódzkim' AZS ona na ST3™ koncie rów- 
również 3:1 (15:6 15:12, n!eż dwa zwycięstwa nad
14:16, 16:14). a przegrała je- Łódź 3:0 (15:12, 15:12,
dynie ze Spartą Szczecin oraz iak ^  wsP°m-
1:3 (10:15, 15:8, 11:15, 2:15). nieliśmy nad gdańską Gwar 
Ten ostatni mecz rozegrany 5̂ 0- Zespół ten jest jednak 
został na końcu turnieju, bardzo nierówny, o czym 
kiedy to wszyscy gra-cze by- świadczy porażka poniesio- 
li już mocno zmęczeni i nie " a w e°botę z krakowskim 
walczyli już z taką zaciętoś- 13:15
cią jak w piątek 1 sobotę. " =' ”

Gedania przegrywaz  B z u r ą
C h o d a k ów  1 :  5

i w przyszłym roku
g ra ć będzie w ¡11 lidze
Piłkarze gdańskiej Gedanii 

stoczyli wczoraj ostatni mecz 
w ramach rozgrywek o wej­
ście do II Ligi piłkarskiej. 
Grając w Chedakowie z tam 
lejszą Bzurą wypadli słabo i 
w efekcie zeszli z boiska po­
konani 1:5 (0:2).

Tak więc zespół ten i w 
przyszłym roku będzie mu­
siał grać w III Lidze gdań­
skiej.

GDAŃSKA LECIIIA, któ­
ra wczoraj swoje ostatnie 
spotkanie rozegrała w Cho­
rzowie, raz jeszcze wykazała, 
że jest mistrzem od... remi­
sów. Wynikiem 0:0 zakoń­
czył się pojedynek LECHII z 
RUCHEM. W chwili obecnej 
Lechia zajmuje IV miejsce w 
rozgrywkach mając na swo­
im koncie 23 punkty i wyprze 
dzając jedynie lepszym sto­
sunkiem bramek chorzowski 
Ruch. Miejsca tego nie utrzy 
ma ona długo, gdyż Ruch ma 
do rozegrania jeszcze jedno 
zaległe spotkanie z krakow­
ską Wisłą.

W II Lidze sytuacja jest 
już całkowicie wyjaśniona 
tak u góry, jak i u dołu ta-

W ostatnin saotkaniu o mistrzostwo II Ligi

Stal -  Cracovia 2 :2
Wczorajsze spotkanie o mistrzostwo II Ligi po­

między stoczniową STALĄ a CRACOVIA długo pozo­
stanie w pamięci tych wszystkich, którzy mimo je­
siennej pogody przybyli na boisko. Pamiętać je będą 
dlatego, że był to ostatni mecz ligowców, rozegrany 
w tegorocznych mistrzostwach, i dlatego, że właśnie 

| w nim atak gdański „popisywał“ się niezliczoną ilość 
| razy nieumiejętnością wep chnięcia piłki do pustej 
= bramki.
Spotkanie wczorajsze śmia który wykorzystując błąd 

ło możemy nazwać meczem Kurpanika, strzelił w samo 
zmarnowanych okazji. Za okienko, mimo rozpaczliwej 
wyjątkiem pierwszych 20 mi robinsonady Wiechuly. 
nut gry, zespół gdański pana . Kiedy po przerwie diruży- 
wał nad sytuacją, napastnicy ny wchodziły na boisko, ma­
rnieli niezliczoną ilość okazji ło było takich, którzy liczyli, 
do zdobycia bramek, cóż, kie że gdańszczanie zdobędą cho 
dy w fatalny sposób pudło- cmż jeden punkt. A jednak 
wali, zaś to, co szło na bram stalowcy wyrównali i to de­
kę, stawało się łupem dosko- słownie w ostatniej minucie 
nałego bramkarza gości, Dii- gry.
chny. Pierwszą bramkę zdobyli

Cracovia miała dosłownie w trzeciej minucie po przer- 
dwie okazje do zdobycia bra wie, kiedy to Rembecki mi- 
mek i wykorzystała je w 300 nął na skrzydle dwóch ¿s- 
prccentaeh. Pierwszą bram- wodników gości, pięknie 
kę zdobył w okresie przewa- scentrował i strzał Słowin- 
gi tego zespołu Wiłczkiewicz skiego był właściwie formal- 

beli. Do I Ligi awans wywal strzelając nie do obrony. Dru nością. Wyrównanie padło,

11:15). Pierwsze skrzypce w 
zespole tym grają dwaj ka. 
drowicze Szołomicki i Bob- 
ryk, a niewiele ustępuje im 
utalentowany Chomicki, 

Zespół krakowskiego AZS 
tak samo odniósł dwa zwy­
cięstwa nad AZS Łódź 3:0 
(15:4. 15:8, 15:7) oraz nad 
Spartą Szczecin, a przegrał 
jedynie z gdańską Gwardią. 
W zespole tym najlepszym 
zawodnikiem był Szarliński, 
który o wiele lepiej spisy­
wał się od kadrowicza 
Adamczyka. W drużynie 
łódzkiego AZS nie widzieliś­
my ani jednego bardziej wy 
bijającego się zawodnika, a 
cały zespół oprócz dużej am 
bicji niczego godnego uwagi 
nie pokazał.

XI Zimowe
Akademickie

Mistrzostwa
Świata

w Zakopanem
Międzynarodowe Zrze­

szenie Studentów powie­
rzyło Polsce organizację 
XI Zimowych Akademie 
kich Mistrzostw Świata 
Mistrzostwa odbędą się w 
rok« przyszłym w Zako- 
ranem, prawdopodobnie 
w marcu.

W związku z tym Ra­
da N-Cielna ZS3 wysto­
sowała depeszę do Mię­
dzynarodowego Zrzesze­
nia Studentów, w której 
pisze m. in. „Studenci 
polscy z radością powija­
ją w naszym kraju stu­
dentów sportowców z 
różnych stron świata, któ 
rzy przybędą, aby zmie­
rzyć swe siły w szlachet­
nym współzawodnictwie 
sportowym. Jesteśmy prze 
konani, te to tradycyjne 
spotkanie międzynarodo­
we przyczyni się do roz­
woju sportu studenckie­
go qraz do umocnienia 
współpracy i przyjaźni 
między studentami całe­
go śwista“.

Szachowe
mistrzostwa Polski
Na odbywających się we 

Wrocławiu szachowych mi­
strzostwach Polski rozgry­
wano szóstą rundę. Gawli­
kowski wygrał z Witkow­
skim, Łuczynowicz pokonał 
Domańskiego, Stokłosa wy­
grał z Prochownikiem, Bar­
toszewski zwyciężył Kwa- 
pisza, Gromek pokonał Sza- 
piro i Balcarek pokonał 
Błaszczaka, zaś Śliwa zremi­
sował z Fytlakowskim.

W turnieju prowadzi So­
łecki 4,5 pkt. przed Gniotem 
4 pkt. i Śliwą 3,5 pkt.

czyły zespoły BUDOWLA- | gą bramkę zdobył Opoka,

Bajki Mickiewicza
w rysunkach dzieci

Tego się nikt nie spodziewał

N a rc ia rz e  »Klasycy«trenum naMiKondratowei
nia I '
_  ’ mÊÊÊÊBHÊÊÊIÊKÊÊKBÊKÊM tKBÊm

10,
Tro-

Gwardia 

— Stal

9. Knut — Kolejarz
jan,

10. Borowicz — Turbina 
Elbląg,

WAGA
LEKKOPÓŁSREDNIA

1. Milewski — Gedania
Gdańsk,

2. Zieliński —
Gdańsk,

3. Dymarkowski
Gdańsk.

4. Chnnchira — Gedania 
Gdańsk.

5. Kamiński — LZS Wisła 
Tczew,

6. L’s — Turbina Elbląg,
7. Wodzik — Start Elbląg,
8. Wendt — Gedania

Gdańsk,
9. Gajewski — Kolejarz

Malbork,
10. Kołodziejski — O-ryl

Wejherowo.
W numerze jutrzejszym za 

mieścimy klasyfikacje w po­
zostałych wagach.

Bokserzy Gwardii 
przegrywają w Poznaniu

Wczoraj I-ligowy zespół kiej Wojciechowski przegrał 
pięściarski gdańskiej Gwar- nieoczekiwanie z Wytykiem, 
dii gościł w Poznaniu, gdzie W lekkopółśredniej Zieliński 
spotkał się z tamtejszą War- przegrał z Kapturskim. W 
tą. Gdańszczanie wyjechali półśredniej Ćwiek przegrał 
do Poznania jako zdecydo- z Leczem. W lekkośredniej 
wani faworyci, tymczasem Dampc pokonał Pytlaka. W 
spotkanie to zakończyło się średniej Borkowski przegrał 
ich nieoczekiwany porażką z Wojtkowiakiem. W półcięż 
7:13. kiej Michalak zwyciężył w

A oto wyniki techniczne drugim starciu przez dyskwa 
tego spotkania (na pierw- lifikację Fietza. W ciężkiej 
szym miejscu bokserzy Gwar Korolewicz zwyciężył w dru 
dii). gim starciu przez tko Jądrzy

W muszej Jnstka zremi- ka. 
sował z Jankowskim. W ko­
guciej Gwardia oddała punk 
ty walkowerem Manelskie- 
mu. W piórkowej Flisikow­
ski po dobrej walce uległ na 
punkty Smolarkowi. W lek-

Wcresne opady to gó rach umożliwiły naszej 
kadrze rozpoczęcie normalnych treningów. Niestety 
śnieg obecnie topnieje i terenów do treningu jest 
coraz mniej.

Na zdjęciu: Trening biegowy K. Karpiela, R. 
Kowalskiego, J. Wawrytki i F. Gronia.

Fot, — CAF

Ktlejirz Ostrów -  
Sta: Gdańsk 12:8

w bokserskiej klas e B
W świetlicy Stoczni Remonto­

wej w Gdańsku rozegrane zosta­
ło spotkanie bokserskie o mi­
strzostwo klasy „B‘‘ pomiędzy 
Kolejarzem Ostrów a Stal;) 
Gdańsk. Zwyciężył Kolejarz 12:8.

A oto wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu bokserzy Ko 
le.jarza):

i | Wasilewski zdobył punkty na 
* skutek nadwagi Glazika. W spot 
(  | kar.iu towarzyskim zwyciężył 
x j Glazik przez poddanie sic prze- 
 ̂ I ciwnika w drugim starciu. Ma­

kowski przegrał z Mazurem. Sa- 
mułewicz przegrał prz^z tko w 
trzecim starciu z Dudczakiem. 
Milkę zwyciężył jednogłośnie na 
punkty Bratkcgo. Madejski poko 
nał po najładniejszej walce dnia 
Piernickiego. Kamiński pokonał 
Piotrowskiego. Bzymek pokonał 
Wnęka. W półciężkiej Stal zdo­
była punkty walkowerem. W 
ciężkiej Ougniewicz pokonał Ko 
walskiego.

Bokserzy Stali
grom tg Kolejarza Gdynia
Rozegrane wczoraj w Gdańsku 

kolejne spotkanie w boksie o 
nr.strzostwo Ligi Gdańskiej po­
między Stalą Gdańsk a Koleja­
rzem ZP Gdynia przyniosło zwy 
cięstwo stoczniowcom 20:0.

A oto wyniki techniczne (na 
pierwszym miejscu bokserzy 
Stali):

W muszej Glazikowi już w
pierwszym starciu poddał się 
Krause.

W koguciej Kanka wypunkto­
wał pewnie Mielczarka.

W piórkowej Dudczak zwy­
ciężył w drugim starciu przez 
tko Feistera.

W lekkiej znajdujący się w 
doskonałej formie Kinowski po­
konał przez tko w drugim star­
ciu Baskego.

W lekkopółśredniei Dymarkow 
ski pokonał przez tko w drugim 
starciu Chojniaka.

W półśredniej Markiewicz po­
konał przez tko w trzecim star­
ciu Rasta.

W lekkośredniej Rogiński zwy­
ciężył przez tko w drugim star­
ciu Truszkowskiego.

V/ średniej Parysek pokonał 
przez tko w drugim starciu 
Oks i uta.

W półciężkiej Flisikowski po­
konał na punkty Popowicza.

W ciężkiej Zieliński (Stal) zdo 
był punkty walkowerem. j

jalk już powiedzieliśmy, 
ostatniej minucie gry. I w grudnia br. 
tym wypadku autorem bram 
ki jest ruchliwy Rembecki, 
który pięknie podciągnął, wy­
stawił Kocura i ten posłał 
piłkę do siatki pod rzucają­
cym się na nią bramkarzem.

Bramką tą Kocur pięknie 
zakończył swój tegoroczny 
udział w rozgrywkach ligo­
wej Stali. Był on wczoraj 
najlepszym zawodnikiem na 
boisku. Niezmordowanie 
pchał swój atak do przodu, 
niezmordowany był w likwi­
dowaniu akcji ofensywnych 
Cracovii. Swoją drogą, właś­
nie pomoc Stali, jak również 
boczni obrońcy, stanowili 
wczoraj najlepszą formację 
zespołu stoczni.

Stal mogła wygrać i to wy 
soko. Ęyły momenty, kiedy 
Hajduk bezradnie rozkładał 
ręce, kiedy jego koledzy w 
ataku -stojąc 2 metry przed 
pustą bramką nie trafiali w 
piłkę, względnie chcieli głów 
kować... brzuchem (?!), tak 
jak w 74 min. po przerwie 
zrobił Kreft.

Cracovia przeciwstawiła ży­
wiołowo grającej Stali spo­
kój i dobre wyszkolenie tech 
niczne. Na najlepszą notę za­
służyli z tego zespołu dosko­
nale broniący Michno, trio 
obronne — Gołąb, Mazur,
GJimas oraz piątka ataku.
Najsłabszą formacją tego ze­
społu była p>omoc, która nie 
nadążała za własnym ata­
kiem.

W spotkaniu tym drużyny 
grały w następujących skła­
dach:

STAL — Wiechuła, Kurpa- 
nik, Hajduk, Kula, Kocur,
Cirkowski, Kreft, Słowiński,
Rembecki, Manowski (Ko­
zik), Mincdorf.

CRACOVIA — Michno, Go 
ląb, Mazur, Glimas, Malarz,
Kolasa, Opoka. Wiłczkiew-icz,
Kasprzyk, Rajtar (Skrzat).
Krasny.

Bramki zdobyli: dla Stali 
— Słowiński (48 min. gry) i 
Kocur (90 min. gry). Dla 
CRACOVII — Wiłczkiewicz 

’ (17 min. gry) i Opoka (43 
min. gry). St. Sp.

W związku z Rokiem Mic­
kiewiczowskim — Muzeum 
Pomorskie w Gdańsku zor­
ganizowało w maju br. kon­
kurs rysunków dziecięcych, 
ilustrujących bajki Mickie­
wicza. Obecnie z rysunków 
tych urządzono wystawę, 
którą można zwiedzać do 1

0 Hyde Parku...
...księżycowych lu­

dziach, gabinecie okrop­
ności, panoramicznych ki 
nach, klubie Litteltena i 
innych osobliwościach 
LONDYNU — mówić bę­
dzie w poniedziałek 14 
bm. o godz. 18 w Klubie 
SPATIF i ZPAP w So­
pocie red. WALICKI — 
po swoim, powrocie z 
Anglii.

Goście z innych środo­
wisk twórczych mile wi­
dziani

W  K lu b i e
Pracowników Kultury

We wtorek 15 bm. o godz. 18.30 
w Klubie Pracowników Kultu« 
ry w Gdańsku przy ul. Gam* 
carskiej 13 odbędzie się koncert 
Jazzowy z płyt wolnoobroto*» 
wych. W programie utwory w 
wykonaniu orkiestry Stan Ken- 
tona.

W drugiej części programu 
usłyszymy pieśni genialnego 
śpiewaka Enrico Caruso orai 
ostatnio nagrane romanse cy­
gańskie w wykonaniu orkiestry 
brazylijskiej.

Bilety w cenie 5 zł do naby­
cia w przedsprzedaży w sekre­
tariacie związku od godz. 10 do 
16 i od 16 w kawiarni klubu.

LPZ zawiadomią
...że Zarząd Miejski LPŻ w 
Gdyni, przy ul. Warszaw­
skiej 7, przyjmuje zapisy na 
kursy: samochodowo-moto- 
rowy, łączności radiowej i 
przewodowej, spadochrono- 
wo-szybowcowy oraz mode­
larstwa lotniczego.

Bliższych informacji udzie 
la sekretariat Zarządu Miej­
skiego LPŻ w godzinach od 
8 do 16, w sobotę do 14. Za­
pisy trwają do dnia 30 bm.

M.i n  ca
GDAŃSK — „Leningrad" —

„Trzy starty" od lat 7, godz.
15.30, 17.45 i 20, „Kameralne" —
„Ludwik van Beethoven", od 
lat 7, godz. 15.30, 17.30 i 19.30, 

„Bajka" we Wrzeszczu — „Mię­
dzynarodowe zawody piłkarskie 
Dynamo Moskwa — Arsenał Lon 
dyn", „W kraju piramid", „Mię 
dzynarodowe zawody narciar­

skie", od lat 7, godz. 16, 18 i 20, 
„ZMP-owier“ we Wrzeszczu — 
„Wyrocznia", od lat 12, godz. 
16, 18 i 20, „1 Maja" w Nowym 
Porcie — „Neapolitańczycy w 
Mediolanie", od lat 14, godz. 16, 
18 i 20, „Delfin" w Oliwie — 
„Dziś wieczór gramy", od lat 7, 
godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA -  „Atlantic" —
..Trzy starty" od lat 7. codz.
15.30. 17 45 1 20. „Goplana" —
„Alarm", od lat 14, godz. 16. 18 
i 20, „Warszawa" — ..Szerszeń", 
od lat 12, godz 16, 18.15 i 20.30, 
„Promień" w Chyloni — „Dzieci 
partyzanta", od lat 7. godz. 17 
i 19, „Neptun" w Orłowie — 
„Tajemniczy wrak", od lat 12, 
godz. 16. 18 i 20,

SOPOT — „Bałtyk": „Trzpiot­
ka", od lat 16, godz. 15.30. 17.30 
i 19.30, „Polonia" — „Mistrz 
świata", od lat 7, godz. 16, 18 
i 20.

Repertuary teatrów i kin po­
dajemy na podstawie informacji 
dyrekcji Teatru Wybrzeże i 
Okr. Zarządu Kin.

IS a e iB ®  ensb d z i e ń  1 4  b m .
Aogram II na lali 230,1 m

8.00 — Stan pogody 1 wiad. — „Dziady" — dramat Adama 
8.06 — Tańce ludowe różnych Mickiewicza. 21.30 — Stan po- 
narodów. 8.S0 — stan pogody gody i dziennik. 22.00 — pio- 
i wiad. 8.36 — Koncert chłopię- senki radzieckie. 22.20 — „Pół- 
cego choru drezdeńskiego. 12.04 chłopak" — ode. 7 powieści 

Wiadomości. 12.10 — Prze- Kaz. Kożniewskiego. 23.18 —
gląd prasy. 12.15 — Muzyka ba- Muzyka na dobranoc, 
letowa. 12.40 — Audycja szkol- Program Wybrzeża. 11.55 — 
na dla klas III i iv. 13.00 — Serwis CZRM dla rybaków. 
Wiązanka melodii z komedii 12.30 — Komunikaty. 16.00 — 
muzycznych. 13.10 — Koncert. Koncert orkiestry Wybrzeża,
14.00 — Wiadomości. 14.05 — 16.35 — Aud. z cyklu „Sprawy
Informacje._ 14.09 — Komunikat i ludzie". 16 50 —’ Muzyka tan. 
o stanie wód. 14.10 — ,,Z daw- 17.30 — Dziennik Wybrzeża. 17.45
nych opowieści" — opowiad. — Piosenka tygodnia 17.50 _
Leona Gomolińskiego. 14.30 — Muzyka operowa i baletowa — 
Orkiestry rozrywkowe i plo- w programie fragmenty z opery 
senkarze. 15.10 Utwory na „Straszny Dwór" st, Moniuszki, 
altówkę. 15.25 — Popularna mu- 16.20 — Melodie i piosenki o 
zyka symfoniczna. 17.00 _  Z Szczecinie. 18.45 -  Opowiadanie

^W‘ Rac*z- 18.15 — Wiad. St, Daukszy pt. „Akuła", 21.50
19.00 Muzyka i aktualności. — Dziennik rybacki 22 40 — Po- 
19.25 -  Chwila muzyki. 19-30 zdrowienia z kraju rodzinnego.
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